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P a rtii Robotniczej
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W Czynie L ipco ivym

Przodujący górnicy przekraczają 
podjęte zobowiązania

(f). Napływają z całego kraju wiadomości o sprawnej rea- 
Uzacji zobowiązań podjętych na cześć Święta Odrodzenia 
Polski, zwiększa się liczba meldunków poszczególnych ro
botników, brygad i załóg o całkowitym przedterminowym 
ich wykonaniu.

Z zapałem rea lizu ją  swe zo
bowiązania górn icy kopalń w ę- 
Kla kamiennego.

Jerzy Kalus rębacz przodowy 
kopa ln i „Ł a g ie w n ik i“ , k tó ry  
postanow ił w ykonać na chod
n iku  200 procent norm y wyso
ko przekracza swe zobowiąza
nie osiągając systematycznie 
317 procent.

W śród ścianowców doskonałe 
w y n ik i uzyskuje w ie lokro tny  
przodow nik pracy kopa ln i „D y 
m itro w “ , rębacz ścianowy B e r
nard  D rążkowski, w ykonu jąc 
średnio 268 procent norm y.

W  lipcu  br. kom bajn iśc i k o 
pa ln i „W ieczorek“ , Roman Ju 
raszek 1 A ugustyn Gala osią
gają w  ciągu dn ió w k i roboczej 
—  46,4 tony węgla na 1 górnika. 
W  c h w ili obecnej w ykonu ją  oni 
swą norm ę produkcyjną w  
246,6 procent.

Dobrze przebiega współza
wodn ictw o o pełne w yko rzysta 
nie i racjonalne stosowanie u- 
rządzeń mechanicznych w  ko 
pa ln i „S iem ianow ice". W  okre
sie rea lizac ji zbbowiązań przed 
term inem  uruchom iono w  ko 
pa ln i nową w ręb ia rkę  łukow ą 
oraz mechaniczną ładowarkę 
„kaczy dziób“ . W  walce o ty -  

na.llepszego górnika-m echa- 
m ka w  kopaln i „S iem ianow ice“ 
przodują rębacze chodn ikow i — 
w ręb i arze Józef Wala i  Stefan 
Hak.

25 miln. zł 
Czyn Lipcowy 
włókniarzy

We wszystkich zakładach 
Pi zemysłu w łókienniczego w  
k i a ju  vvre wytężona walka o 
realizację zobowiązań, podję
tych dla uczczenia 8 rocznicy 
M anifestu PKW N. Załogi tych 
zakładów da ły gospodarce na
rodow ej do dn ia  8 bm, dodat
kow ą produkcje  w artości 25 
m ilionów  złotvch.

Dodatkowy wagon 
7 ZiSPo zawiezie 
młodzież na Zlot

Załoga oddziału W -3 Z ak ła 
dów  Przem ysłu M etalowego im .

J. S ta lina oddała do _ użytku 
pięć dalszych nowocześnie u - 
rządzonych wagonów—P uli ma - 
nów, w ykonanych o 3 dni 
wcześniej an iże li p rzew idyw ał 
to harm onogram .

Roboty przy dalszym  dodat
kow ym  wagonie osobowym po
sunięto w yraźn ie  naprzód.
Większość prac została już wy
konana, tak, że wagon ten bę
dzie m ógł w raz z dodatkowo 
w yprodukow anym  prz&z Zakła
dy parowozem zawieźć m ło
dzież Zakładów  na Z lo t M ło
dych Przodowników.

Czyn Lipcowy 
wsi polskiej

WARSZAWA. — Na wnio
sek przodujących gospodarzy 
grom ady Turow o w  pow. W ło
cławek chłop i postanow ili ma
n ifes tacy jn ie  odstaw ić przypa
dające na n ich ilości zboża do 
punk tu  skupu i  gromadzki 
plan sprzedaży zboża P aństw u  
wykonać do 15 września br. 
Podobne zobowiązanie podjęli 
rów nież chłop i grom ad: Ra~ 
c ław ki, pow. Chojnice, Sikprz, 
pow. Sępolno, T rąb in , pow. Ry
pin i  w ie lu  innych.

W  w oj. lube lsk im , gdzie do 
Czynu Lipcowego przystąpiło, 
już  136 spółdzielni p rodukcy j
nych poważne zobowiązania po
d ję li ch łop i ze spółdzie ln i pro
dukcy jne j Szychowice w  pow. 
hrubieszowskim . Oprócz zobo
wiązań, dotyczących skrócenia 
akc ji żn iw ne j o 3 dni, postano
w i l i  on i wykarczować krzewy 
na 3 ha n ieużytków  i  uprawić, 
w  tym  m iejscu ziemię pod łą 
kę. Poza tym  spółdzielcy zobo
w iązali się dostarczyć Państwu 
jeszcze do końca br. 100 tucz
n ików  poza obow iązkowym i 
dostawami.

Do Czynu Lipcowego przy
stępuje coraz w ięcej załóg pań- ] 
stwowych gospodarstw rolnych. J 
Np. w  w o j. w roc ław sk im  zo- i 
bow iązania dla uczczenia Świę
ta Odrodzenia podję ło 2.257 \ 
brygad z 29 zespołów PGR 
oraz in dyw idu a ln ie  \  ptwad 4 
tys. robo tn ików  rolnych.

Pierwsze dostawy zboża 
dla Państwa

(f) Spółdzielnia produkcyjna 
„Zw ycięstw o“  w  gromadzie K o
ścielec pow. inowrocławskiego 
dostarczyła w  dniu 11 bm, 
pierwsze zboże z nowych zbio
rów  na poczet obowiązkowych

dostaw dla Państwa. Za p rzy
kładem  te j spółdzielni przygo
tow u ją  się do dostaw w  n a j
bliższych dniach inne spółdziel
nie produkcyjne w  w oj. byd 
goskim.

Coraz więcej gromad 
p rz y s tę p u je  do sprzętu żyta

(f) W coraz to nowych woje. 
wództwach, w  miejscowościach 
gdzie przeważają gleby lżejsze, 
piaszczyste i gdzie zboże szyb
ciej dojrzewa PG R-y, spółdziel
nie produkcyjne i gospodarstwa 
chłopskie przystępują do zbio- 
rów  żyta.

W  woj. łódzkim  koszenie ży
ła rozpoczęto we wszystkich 
gromadach gm iny Konopnica 
w  pow. w ie luńskim .

Do koszenia żyta p rzystąp ili

rów nież chłop i w ie lu  gromad 
gm iny Rossoszyca w  pow. sie
radzkim . Chłop i gromady K a . 
mionacz w  gm inie Rossoszyca 
w yko s ili ju ż  ok. 10 procent po
w ierzchn i upraw y żyta.

W  w oj. k ie leck im  sprzęt ży
ta rozpoczęli m. in. chłopi gro
mady M łyn y  -w pow. buskim .

O rozpoczęciu zbiorów żyta 
donoszą również z licznych gro
mad w oj. poznańskiego.

Uczestnicy trzeciej w br. wycieczki 
du ZSRR dzielą się swoimi wrażeniami

Uczestnicy trzecie j w  roku 
bież. w ycieczki ak tyw u  chłop
skiego do ZSRR pow róc ili do 
k ra ju  10 bm. i  podz ie lili się 
swoim i w rażeniam i z 2-tygod- 
niowego pobytu w  Zw iązku i 
Radzieckim  z uczestnikam i b ie 
żącego kursu w  Państwowej 
Centralnej Szkole POM i spół
dzie ln i produkcyjnych w  U rsy 
nowie.

uroczyste spotkanie do 
Ursynowa p rzyb y li w ita n i o- 
w acyjn ie : w icemarszałek Sej- 
’Pu Zam browski, w iceprem ier 
Korzyckń m in is te r R o ln ictw a 

ab-Kocio l. m in is te r Leśnictwa 
odedworny, w icem in is trow ie  
‘Olmctwa: Rzendowski, K u h l i 

uzaja, w icem in is ter PGR Tka- 
uzow, przedstaw icie le KC  PZPR 

Klecha i Kozdra, w icepre
zes Rady Naczelnej N K W  ZSL 
— Dachów oraz prezes ZSCh 

Ozga-M ichalski.
Obecni b y li rów nież sek 

ize  Ambasady ZSRR w  ’

S w P- P- T u rp itk °  1 7

'V Zw iązku Ra-
kip i opowia'dał zebranym
k e ow m k wycieczki, w icem in i
ster Roln ictw a -  Domagała.

V y ® st£ lcy- U c ie c z k i przeby
w a  w  K ra ju  Krasnodarskim , 
oraz w  obwodach P o łtaw sk im  i 
W oronezskim. Z w iedzili 9  ko ł 
chozów, 3 M TS -y, 3 rolnCze
instytuty naukowo-badawcze ~o-
raz 4 sowchozy, zapoznając się 
dokładnie z organizacją ich pra - 
cy i osiągnięciami.

Swoim i w rażeniam i pqdzie- 
l i i i  się i in n i u c z e s tn ic y w y . 
cieczki, ni. in. B ron is ław  Taruć, 
Jan Tańczak, Stanisław  Do
brzański. Wszyscy oni w y ra 
żali się z dużym  podziwem  dla

olbrzym ich osiągnięć wsi ra 
dzieckie j i p ięknej sto licy ra 
dzieckiej M oskwy.

Wśród entuzjastycznych 1 d łu 
gotrw ałych ow acji przem ówił 
na zakończenie spotkania w ice
marszałek Zam browski. Podkre
ś lił on, że wspaniałe osiągnięcia 
i to wszystko, co tak i podziw 
wzbudziło wśród uczestników 
wycieczki w kołchozach, jest 
w yn ik ie m  ofiarności i głębokiej 
świadomości po litycznej chłopa 
radzieckiego. Nawiązując do w y 
powiedzi uczestników wycieczki
0 m echanizacji pracy ro lne j w 
ZSRR, o uw oln ien iu  człowieka 
radzieckiego od ciężkiej^ pracy, 
wicemarszałek Zam browski 
s tw ie rdz ił, że i w  naszym k ra ju  
rozbudowuje się przemysł w łaś
nie po to , aby dać wsi maszyny
1 a rty k u ły  przemysłowe, które 
pomogą je j dźwignąć na wyższy 
poziom produkcję ro lną i zw ięk
szyć dobrobyt m ateria lny. M e
chanizacja na w si może jedna
kowoż znaleźć pełne i celowe za
stosowanie jedyn ie w  warunkach 
w ie lk ie j, zespołowej, spółdziel
czej gospodarki. I  dlatego sta
ram y się oddziaływać na 
wieś w  k ie run ku  je j soc ja li
stycznej przebudowy. I  tu  u - 
czestnicy w ycieczki mają do 
spełnienia ważne odpow iedzia l
ne zadanie: korzysta jąc z do
świadczeń zdobytych w  k o ł
chozach, M TS-ach radzieckich 
— uczynić spółdzielnie p roduk
cy jne i  P O M -y w zorow ym i o- 
środkam i socjalistycznej go
spodarki, k tó re  prom ien iow ały
by na okolicznych chłopów, za
rów no organizacją pracy ja k  i 
osiągnięciami, przekonywały 
ich o wyższości gospodarki ze
społowej nad indyw idualną, 
pozyskiw a ły ich d la  sprawy 
spółdzielczości p rodukcyjne j.

Hasła Zarządu Głównego ZMP 
na Z lo t M łodych Przodowników  

budowniczych Polski Ludowej
Zarząd Główny ZM P ogłosił następujące hasła na Zlot 
Młodych Przodowników —  budowniczych Polski Lu
dowej.
1. Niech żyje Z lo t M łodych P rzodow ników  — budowniczych 

Polski Ludow ej!
2. W  św ięto w yzw olenia naszej O jczyzny ślemy najgorętsze 

uczucia wdzięczności i p rzy jaźn i narodom ZSRR i ich A rm ii — 
W yzwolicie lce! Pozdraw iam y W ie lk iego P rzyjacie la  narodów 
i zwycięskiego pogromcę faszyzmu — Józefa Stalina!

3. Z całym narodem św ięcim y radośnie 8-mą rocznicę w yzw ole
nia i  św ięto K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej.

4. M łodzieży! K onsty tuc ja  daje nam w ie lk ie  prawa _i_ w kłada na 
nas współodpowiedzialność za losy k ra ju , za w ielkość i moc, za 
szczęśliwą przyszłość Polski.

M iłością, czynem, o fia rną pracą dla O jczyzny stańm y się godni 
w ie lk ich  zadań j  wspaniałych przeobrażeń w  dziejach naszego 
narodu!

5. W szystkie s iły  do pracy nad um ocnieniem i rozszerzaniem 
zdobyczy K on s ty tu c ji!

Umacnianie potęgi Rolskiej Rzeczypospolitej Ludow ej — to 
najważniejsze zadanie naszego pokolenia!

6. M łodzi pa trioc i! Naprzód we froncie  narodowym  do w a lk i 
o pokój, p lan  6-le tn i, szczęście i siłę O jczyzny!

K to  kocha swój k ra j, swoją Ojczyznę —t ten służy je j ze wszy
stkich sił!

7. M łodzież główną oporą rosnących s ił naszego państwa lu 
dowego!

Uczmy się sztuki k ie row ania  państwem!
W łączajm y się do pracy państwowej na w szystkich odcinkach 

życia społecznego! B ierzm y ja k  najszerszy współudzia ł w  pracy 
rad narodowych, zw iązków zawodowych i innych organizacji 
społecznych!

8. Niech żyje przyjaźń m łodzieży robotniczej i  ch łopskie j, b u 
dującej w spólnym  w ys iłk ie m  nowe życie w  naszym k ra ju !

9. Z lo t m anifestacją rosnącej jedności idsow o-po lityczne j m ło 
dego pokolenia w  walce o pokój i  socjalizm !

10. B ra te rsk ie  pozdrowienia walczącej o pokój m łodzieży 
świata!

11. Pozdraw iam y czołowy oddział m łodzieży św iata — bohater
ski len inow sko-sta linow ski Komsomoł!

12. Pozdraw iam y m łodych budowniczych socjalizmu Czechosło
w acji, Węgier, R um unii, B u łg a rii i A lb a n ii!

13. Pozdraw iam y bohaterską młodzież Chin Ludowych budującą 
nowe, wolne życie!

14. Pozdraw iam y młodzież niem iecką walczącą o pokojowe, 
dem okratyczne i zjednoczone Niemcy!

Precz z rem ilita ryza c ją  N iem iec zachodnich i odrodzeniem 
h itle ryzm u!

W ara faszystom h itle row sko-am erykańsk im  od naszej gran icy 
na Odrze i Nysie!

i i .  Pozdraw iam y młodzież k ra jó w  kap ita lis tycznych w  je j w a l
ce przeciw  faszyzacji — o pokój, wolność i suwerenność naro
dową!

16. Pozdraw iam y bohaterską m łodzież koreańską, walczącą
0 wolność swojej ojczyzny, przeciwko am erykańskim  ludo
bójcom!

Hańba am erykańskim  mordercom z Kożedo — śm ierte lnym  
wrogom  ludzkości!

Am erykańskich  ludobójców — siewców dżum y i  cholery — 
pod sąd narodów!

17. Niech żyje i um acnia się solidarność m łodzieży świata 
w  walce o trw a ły  pokój, dem okrację j lepszą przyszłość młodego 
pokolenia!

18. Praca w  Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j jest sprawą czci
1 honoru, jest prawem  i obow iązkiem  każdego obywatela!

19. M łodzieży — rozszerzajmy i wzbogacajmy socjalistyczne j 
współzawodnictwo!

20. Chwała m łodym  przodownikom  pracy, m istrzom  sta li j w ę
gla, samochodów i trak to rów , maszyn i w łókna!

21. Chwała budowniczym  W arszawy, Nowej H u ty , Nowych.Tych, 
Częstochowy!

22. M łodzieży — stawaj do w a lk i o szybkie i staranne przepro
wadzenie akc ji żniwno - om łotowej!

M łodzieży w ie jska! Zdobywaj wiedzę rolniczą, walcz o wysokie 
p lony i rozwój hodow li!

Walczmy o term inow e wykonanie zobowiązań wobec państwa 
ludowego!

Pomagajmy w  rozszerzaniu ruchu spółdzielczości p ro du kcy j
nej, walczmy przeciwko ku łackiem u wyzyskow i!

23. M łodzi technicy, nauczyciele, naukowcy, pracow nicy ■ 
k u ltu ry ! Upowszechniajcie zdobycze nauki, w ychow ujcie  m ło - J 
dzież w  duchu socjalizm u!

24. Uczniow ie i studenci — w y trw a le  i uporczyw ie zdobywajcie 
wiedzę, uczcie się o fia rne j pracy dla O jczyzny!
25. Harcerze! Uczcie się p iln ie ! Rośnijcie na dzielnych i  o fia r- j 

nyćh obywate li naszej O jczyzny!
26. Służba wojskow a jest zaszczytnym obowiązkiem  pa trio - j 

tycznym  obyw ate li Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej.
Niech ży ją  żołnierze W ojska Polskiego — przodownicy wyszko- j 

lenia politycznego i bojowego!
27. Czerpmy obficie z bagatego źródła postępowych tra d y c ji na- ! 

rodu polskiego! M iłu jm y  Ojczyznę ja k  M ick iew icz, K o łłą ta j, K o 
ściuszko, Staszyc, b ierzm y wzór z płom iennych pa trio tów  polskich i 
_  W aryńskiego, Okrzei, Dzierżyńskiego; Świerczewskiego, No-1 
w o tk i, Janka Krasickiego, H ank i Saw ickie j!

28. M łodzieży! Bądźmy bo jow nikam i rew o lu c ji k u ltu ra ln e j. ; 
Rozszerzajmy czyte ln ictw o książek i prasy! Tw órzm y b ib lio tek i, j 
świetlice, czytelnie, k lu b y  — w sze lk im i środkam i w zm acnia jm y i 
ruch ośw iatowy w  Polsce!

Pogłębia jm y swą wiedzę, zdobywajm y wyższe kw a lifika c je , : 
by lepie j służyć O jczyźnie!

29. M łodzi! Na bieżnie i stadiony po zdrowie, radość i  siłę! Pod
nośmy swą sprawność do pracy i obrony, zdobyw ajm y odznakę 
„SPÓ“ !

30. M łodzieży! R ozw ija jm y twórczość amatorską, tw órzm y no
we zespoły artystyczne!

31. M łodzi pa trioc i! U m acn ia jm y siłę obronną naszej Ojczyzny, 
chrońm y bogactwa narodowe przed szkodnikam i i  szpiegami! 
Bądźmy czujni i  n ieubłagani wobec jaw nych  i.  zamaskowanych 
zdrajców narodu!

32. M łodzieży — stawaj do w a lk i z b iu ro k ra c ją  1 kum o te r- j 
slwem, samowolą i  z łodzie jam i m ienia społecznego.

S taw ia jm y pod pręgierz op in ii chuliganów i p ijaków !
33. M łodzieży — wytężm y swe s iły  d la  zwycięskiego w ykona- \ 

nia planów gospodarczych roku  bieżącego!
34. M łodzieży polska, stawaj pod gztandary ZM P! Bądź zawsze I 

w pierwszych szeregach pa trio tów  — budowniczych i  obrońców 
Ojczyzny!

35. Niech żyje Światowa Federacja M łodzieży Demokratycznej, 
'jednocząca m łodzież pod sztandaram i w a lk i o pokó j!

36. Niech żyje stolica naszego k ra ju  —  miasto bohaterskich 
tra d y c ji narodu polskiego — Warszawa!

37. Niech żyje Związek Radziecki — ostoja pokoju, postępu 
i socjalizm u!

38. Niech żyje Chorąży Pokoju, W ie lk i P rzyjacie l i Nauczyciel 
M łodzieży towarzysz Józef S ta lin !

39 Niech żyje awangarda klasy robotniczej — przodująca siła 
narodu polskiego — Polska Zjednoczona P artia  Robotnicza! Niech 
żyje ZM P — najbliższy, w ie rny  i  niezawodny pom ocnik P artu !

40. Niech żyje nasz Ukochany P rzy jac ie l i  Nauczyciel — tow a
rzysz Bolesław B ie ru t!

41. Niech żyje Konstytuc ja  Ludowa — W ie lka  K a rta  h is to rycz
nych zwycięstw  polskiego ludu pracującego!

42. Niech żyje i rozkw ita  nasza Ojczyzna — Polska Ludowa!

Stalinowska budowla komunizmu
Praca przy budow ie K ana łu  W ołga- 

Don została ca łkow ic ie  zakończona. 27 
lipca dokonane zostanie o fic ja lne  o tw a r
cie W ołżańsko-Dońskiego K ana łu  Że
glownego, gigantycznego ob iektu  epoki 
s ta linow skie j.

U„chwałą Rządu Radzieckiego nadano 
nowo zbudowanemu K a n a ło w i nazwę 
„W ołżańsko-D oński K a n a ł Żeglow ny 
im . W łodzim ierza Ilj ic z a  L en ina “ . W ie l
k i Len in , tw órca  państwa radzieckiego, 
p rzyw iązyw a ł o lb rzym ią  wagę do spra
w y zbudowania K ana łu  W ołga-Don, ja 
ko części ogólnego p lanu  e le k try f ik a 
c ji k ra ju . G en ia lny ko n tyn u a to r dzieła 
Lenina, Wódz narodu radzieckiego .Józef 
S ta lin , opracował p rogram  zbudowania 
kom unizm u w  ZSRR i  k ie ru je  jego re
alizacją. Z in ic ja ty w y  i  pod k ie ro w n ic 
tw em  S ta lina  zbudowany został w  re
kordow o szybkim  tem pie K a n a ł W ołga- 
Don.

K ana ł W ołga-Don zapewnia połącze
nie M orza B iałego, B a łtyck iego  i  K a 
spijskiego z Morzem  A zow skim  i Czar
nym  w  jeden system w odno-transporto  
w y. Cym lańska E le k tro w n ia  Wodna do
starczy roz leg łym  obszarom prądu  dla 
potrzeb ro ln ic tw a  i przem ysłu . Cały 
C ym lański System W odny ju ż  w  1952 
roku  zapewni naw odnien ie  100 tysięcy 
hekta rów  ziem i naw iedzanych przez po
suchę w  obwodzie rostow skim . W  p rzy 
szłości zaś zapewni naw odnien ie  da l
szych 650 tysięcy ha oraz zasilenie w o
dą 2 m ilionów  ha ziem w  pó łpustynnych 
rejonach obwodów rostowskiego i  sta-
lingradzkiego.

O ogrom nych rozm iarach dokonanych 
prac m ów ią tak ie  liczby, ja k  152,1 m iln . 
m etrów  sześciennych prac ziemnych 
(w ykopy i nasypy); 2,96 m ilio n ó w  m et
rów. sześciennych prac .żelaz.obetono- 
w ych i  betonow ych, oraz 44,4 tys. ton 
ko n s tru k c ji m eta low ych poszczególnych 
urządzeń.

Gdy budow niczow ie  K ana łu  W ołga- 
Don szyku ją  się do swego w ie lk iego  
św ięta — k ip i i w re  tw órcza, poko jow a 
praca w  K u jbysżew ie  i  na A m u -D a n i 
p rzy  K anale  T u rkm eńsk im  i  P o łudn io - 
w o -U kra ińsk im , wszędzie gdzie w zno
szone są w ie lk ie  budow le kom unizm u. 
Dostarcza one Z w iązkow i Radzieckiem u

w  n a jb liż s z y c h  la ta ch  22 m il ia rd y  k i lo -  
w a to -g o d z in  d o d a tko w e j e n e rg ii e le k 
try c z n e j. S tw o rzo n y  w  oparc iu^ o ie  
k a n a ły  system  n a w a d n ia ją c y  u żyźn i *8 
m il io n ó w  h e k ta ró w  z ie m i s tepow e j, 
p ó łp u s ty n n e j i  p u s ty n n e j, a w ięc  ob
szar ró w n y  łączne j p o w ie rz c h n i k i lk u  
k ra jó w  eu rop e jsk ich . W ie lk ie  p la n y  
s ta lin o w s k ie  z m ie n ia ją  p rzy ro dę , ob ra 
ca ją  fa n ta z ję  w  rzeczyw istość.

runowe zakończenie p racy przy 
de K ana łu  Wołga -  Don, doko- 
dzięki o fiarności i  entuzjazm ow i 

radzieckich, to jednocześnie 
1 przodującej te ch n ik i i nauki ra- 
ie j.
dow a W ołżańsko - D ońsk iego K a- 
2eglow nego i C ym lańsk ieg o  Sy- 
W odnego —  czy ta m y  w  U ch w a le  
R adzieckiego —  dokonana została 

iżyc iu  po tężnych i  n ie z w y k le  w y -  
;h m aszyn i  urządzeń k ra jo w e j 
se ji. W  procesie b u d o w y  ro z w ią - 
zereg don ios łych  p ro b le m ó w  na u 
ki i  tech n iczn ych  w  dz ied z in ie  
;e ch n ik i: zbudow an ie  w ie lk ic h
:eń h y d ro te c h n ic z n y c h  w  s k o m p li-  
iych  w a ru n k a c h  geo log icznych , 
iśc iow e na m u lan ie  zap ory  z iem - 
le ro k ie  zastosowanie obn iżan ia  
au w ód  po dskó rnych  i in n e ” .

dow an ie  w  re k o rd o w o  szybk im  
- W o łżańsko  -  D ońsk iego  K a n a łu  
vnego, C y m la ń s k ie j E le k tro w n i 
5j i  urządzeń d la  na w o dn ien ia , 
b rz y m im  os iągn ięc iem  s o c ja lis ty -  
i u p rze m ys ło w ie n ia , je s t ja s k ra -  
io w o d e m  wyższości i  s iły  u s tro ju  
ckiego. R ea lizac ja  na ta k  fa n ta -  
ą ska lę  z a k ro jo n y c h  ro b ó t d la  
lżen ia  powszechnego d o b ro b y tu  
u, m o ż liw a  je s t ty lk o  w  u s tro ju  
s tycznym , w  k tó ry m  pod p rze - 
a z w y c ię s k ie j p a r t i i  bo lsze w i- 
m asy m o b iliz u ją  się do w y k o n ą - 
i«ripVs7.vcb i  n a jc h lu b n ie js z y c h

W  momencie —  gdy am erykańscy 
podżegacze w o jenn i i  ich sa te lic i pod
sycają h is te rię  w ojenną i pogrążają na
rody  w  odm ęty nędzy na skutek szaleń
czego w yścigu  zbro jeń; gdy ideolodzy 
im p e ria lizm u  głoszą teorie, że dla ludz

kości n ie ma inne j drog i, prócz w ojen 
i  w ytęp ien ia  „nadw yżek ludności“ 
—  naród radziecki obchodzi swój 
w ie lk i t r iu m f poko jow e j pracy, tr iu m f 
wyzwolonego człow ieka nad s iłam i 
p rzyrody.

W spaniałe budow le kom unizm u są 
dob itnym  w yrazem  poko jow ej p o lity k i 
radzieckie j. N iebyw ałe  w  dziejach, po
ko jow e budow n ic tw o  w ew ną trz  k ra ju  
jest odpow iedn ik iem  sta linow skie j po
l i t y k i  zagranicznej, p o lity k i p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i, p o lity k i u trw a len ia  
poko ju  i  bezpieczeństwa m iędzynaro
dowego.

Z dumą i  radością zam eldowali boha
terscy budowniczow ie K ana łu  o te rm i
now ym  w ykonan iu  w ie lk iego  zadania. 
Z dumą i  radością p rz y ją ł ten m e ldu
nek cały naród radziecki, a w raz z n im  
wszyscy ludzie  na całym  świecie, k tó 
ry m  drog i jest pokój.

W raz z całą postępową ludzkością na
ród po lski z radością w ita  now y w ie l
k i tr iu m f poko jow ej pracy Zw iązku 
Radzieckiego, z k tó ry m  łączy nas w iecz
na, n ierozerw alna przy jaźń, którego 
p rzyk ła d  i pomoc m ają podstawowe 
znaczenie dla naszego budow nictw a.

„Masy pracujące wiedzą —  mó
w ił  na V I I  P lenum  K C  PZPR to 
warzysz B ie ru t —  że niezwyciężoną 
twierdzą obozu pokoju, natchnieniem 
ludów walczących o wolność jest wiel
ki Związek Radziecki — kraj legen
darnych bohaterów, kraj wielkich bu
downiczych, kraj zwycięskiej i twór
czej, dumnej myśli ludzkiej, wielki 
kraj, który podniósł na wyżyny god
ność człowieka — twórcę nowego, spra
wiedliwego życia, kraj, który śmiało 
opanowuje i przeobraża potężne siły 
przyrody“.

Potężne dzieło poko jow ej pracy 
Z w iązku  Radzieckiego um acnia św ia
tow e s iły  poko ju, dodaje nowej mocy 
m ilia rd o w e j a rm ii bo jow n ików  o po
kó j i lepszą przyszłość narodów.

Teraźniejszość Zw iązku Radzieckiego 
jes t przyszłością naszego narodu. Wspa
n ia łe  zw ycięstwa Zw iązku Radzieckie
go będą dla nas now ym  źródłem  h a rtu  
i  s iły  w  walce o pokó j i  socjalizm .

I I  Akademickie Mistrzostwa Polski

Dnia 10 bm. na Stadionie Wojska Polskiego w  Warszawie 
rozpoczęły się I I  Akademickie Mistrzostwa Polski. Jest to 
centralna impreza sportowa w  ramach przygotowań studentek 
i  studentóio sportowców do Z lotu Młodych Przodowników  
—  budowniczych Polski Ludowej Na zdjęciu fragment defila

dy na Stadionie. Wojska Polskiego

Młodzież wielu zakładów  
zaciąga W arty Zlotowe

Iloraz więcej młodych robotników odpowiada 
na apel górnika Jana Trzebiatowskiego

(f) Zaledwie 8 dni pozostaje 
do w ielkiego „św ięta lipcowego 
młodzieży“  — Z lotu M łodych 
Przodowników — ' budow ni
czych Polski Ludowej. Radośnie 
przygotowuje się do tego dnia 
młodzież z m iast i wsi całego 
k ra ju . Na apel młodego górn i
ka kopa ln i „E m inencja“  — Ja
na Trzebiatowskiego odpowia
dają rniodzi robotnicy z w ie lu  
zakładów produkcyjnych.

W hucie „S ta lin “  brygada 
M łynka, wykonu jąca 180 proc. 
norm y, postanowiła w odpowie
dzi na apel młodego górnika 
Jana Trzebiatowskiego, zacią
gnąć w a rty  zlotowe i  w yko 
nywać w  okresie ich pełnienia 
200 proc. normy.

W  Fabryce Urządzeń Mecha; 
nicznych w  Dąbrow ie Górniczej 
z brygady ZMP-owca Krzysztof- 
ka, k tó ra  wykonała już  swoje 
zobowiązania w  173 proc., jedzie 
na Z lo t 3 delegatów. Pozostali 
członkowie brygady: Szewczyk, 
Laskow ski i Łachuwa zobowią
zali się, że w  okresie Z lotu nie 
zmniejszą wydajności zespołu i 
osiągać będą nadal 173 proc. 
norm y. Ęodobne zobowiązanie

podją ł zespół chodnikowy kop. 
„Czerwona G w ard ia“ .

Ogółem ponad 1700 m łodych 
robotn ików  Śląska zaciągnęło 
już w a rty  zlotowe.

W arty  zlotowe zaciągnięto ró 
wnież w  kilkudziesięciu zakła
dach pracy w  woj. krakowskim . 
M. in. 400 m łodych robotników, 
monterów, nawijaczy, ślusarzy 
i techników  K rakow skich Za
kładów  W ytwórczych M ateria
łów  E lektrotechnicznych zacią
gając w a rty  zlotowe podjęło 
dodatkowe zobowiązania na su
mę 335 tys. zł.

Raid kolarski dokoła Polski
W Zakopanem baw iło  przez 

k ilk a  dni 23 ko larzy z warszaw
skiego Młodzieżowego Domu 
K u ltu ry , k tó rzy  z okazji zb li
żającego się Z lo tu  zorganizowa
l i  ra id  dokoła Polski.

*
Na 116-kilometrowej trasie z 

K rakow a przez Nową Hutę do 
Szczucina odbył się 4-dniowv 
spiyw ka jakow y, zorganizowany 
dla uczczenia Z lotu M łodych 
Przodowników.

Polsko-chińska 
na rok

(f) W  Warszawie przebywała 
delegacja handlowa Chińskiej 
R epub lik i Ludowej.

W  w yn iku  rokowań, k tóre od
b y ły  się w  atmosferze pełnego, 
wzajemnego zrozumienia i  ser
decznej przyjaźn i, podpisana 
została w  dn iu 11 bm. umowa 
handlow a na rok  bieżący m ię
dzy Rzeczpospolitą Polską a 
Chińską Republiką Ludową.

Um owa przew iduje im port 
z Chin do Polski: rud  m etali, 
azbestu, g ra fitu , surowców te k 
sty lnych, skór. zbóż i p roduk-

umowa handlowa
bieżący*■ •/
tów  ro lnych, ty ton iu , herbaty 
i innych.

Polska eksportować będzie do 
Chin: tabor ko le jow y, w yroby 
żelazne i inne metale, obrab iar
k i, maszyny, narzędzia, chem i
kalia, papier i inne a rtyku ły .

W im ien iu  Rzeczypospolitej 
Polskie j umowę podpisał pod
sekretarz stanu w  M in is terstw ie  
Handlu Zagranicznego inż. T. 
Kropczyński, w  im ien iu  C h iń
skiej R epub lik i Ludow ej — 
Charge ¿‘A ffa ire s  a. i. Am ba
sady C hińskie j w  W arszawie — 
L i En-chiu.

Wręczenie Pielro INeiiniViiiu 
Międzynarodowej Stalinowskiej

Nagrody
(f) M O SKW A (PAP). W dniu 

11 lipca odbyło się na K rem lu 
w  Sali S w ierd łow skie j uroczy
ste wręczenie M iędzynarodowej 
Nagrody S ta linow skie j „Za 
u trw a lan ie  pokoju między na
rodam i“  znanemu bo jow n ikow i 
o pokój, w yb itnem u działaczo
w i społecznemu, sekretarzow i 
generalnemu W łoskiej P a rtii So
cja listyczne j — P iętro Nenn i‘e- 
mu.

Przy stole prezydia lnym  za
ję l i  m iejsca — przewodniczący 
k o m ite tu  M iędzynarodowych 
Nagród Stalinowskich, członek 
A kadem ij Nauk D. Skobielcyn. 
członkowie Kom ite tu A leksan
der Fadiejew  i  I l ja  Erenburg, 
wiceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju Kuo Mo-żo, prze
wodniczący Radzieckiego K o 
m ite tu  Obrony Pokoju M iko ła j 
T ichonow  i przewodnicząca 
Antyfaszystowskiego K om ite tu 
K ob ie t Radzieckich N ina Popo
wa.

Przewodniczący Radzieckiego 
K om ite tu  Obrony Pokoju T i
chonow w yg łos ił przemówienie 
w  k tó rym  stw ierdz ił, że P iętro 
Nenni 'jest w yb itnym  dzia ła
czem po litycznym  i  bo jo w n i
k iem  c pokój. S iły obrońców 
pokoju wzrastają z każdym 
dniem — oświadczył Tichonow 
— co w  znacznej mierze na ls-

Pokoju
ży zawdzięczać o fia rne j pracy 
P iętro Nennfego.

Następnie zabrał głos P iętro 
Nenni, k tó ry  oświadczył m. in .: 

— Dla m ilionów  moich roda
ków, biorących czynny udział 
w walce w obronie pokoju, 
przyznanie W łochowi M iędzy
narodowej Nagrody Pokoju 
im ienia waszego wielkiego wo
dza Józefa Stalina stanowi w ię
cej niż zaszczyt. Stanowi to do
wód uznania dla w a lk i, jaką to
czymy i zobowiązuje nas do 
dalszej w y trw a łe j wa lk i.

Nenni podkreślił, że włoścy 
bo jow nicy o pokój będą nadal 
czyn ili wszystko, co leży w ich 
mocy, aby zmobilizować nowe 
m ilion y  swych rodaków do 
w a lk i w obronie pokoju i aby 
pogłębić przyjaźń, jaka łączy 
naród w łoski i naród radziecki.

DZI Ś W NU \1EU ZE:
D r T A D E U S Z  D IE T K IC H , M i

n is te r  H an d lu  W ew nę trznego: 
N ow a sy tu a c ja  — nowe za
dan ia  h an d lu  uspo łeczn io 
nego.

W Ł A D Y S Ł A W  B L U Z E K : N oc
na narada na M D M

W IE S Ł A W  IW A N IC K I :  Z  po- 
I mocą za łogom  b u d o w la n ym

J. S TA R E C : T yd z ie ń  na a re 
n ie  św ia ta .

Z . K W IE C IŃ S K A : D ruga  m ło 
dość „ L a lk i “  P n e d  p ra p re 
m ie rą  w  T e a trze  P o lsk im .
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F a k ty  i wn iosk i

Prawda w oczy ko!e
„...Wyżej wymieniony winien 

Jest akcji przeciwnej jego po
wołaniu kapłańskiemu i skie
rowanej przeciw interesom i 
bezpieczeństwu poddanych Jej 
Królewskiej Mości. Z tego 
względu Izba prosi Jej K rólew 
ską Wysokość o złożenie wyżej 
wymienionego z zajmowanego 
urzędu...“

Taki wniosek złożyło w bry
tyjskiej Izbie Gmin dziewięciu 
deputowanych partii Churchilla. 
„Wyżej wymienionym“ jest 
dziekan katedry Canterbury, 
członek Biura Światowej Rady 
Pokoju, laureat Stalinowskiej 
Nagrody Pokojowej, dr. Hewlett 
Johnson.

Na „atlantyckim lotniskowcu" 
—  tak nazywa W ielką Brytanię 
prasa amerykańska — walczyć 
o pokój, to —  zdaniem panów 
posłów —  działać „przeciw in 
teresom i bezpieczeństwu“ 
współobywateli.

A mówić prawdę, prawdę o 
amerykańskiej agresji, prawdę 
o amerykańskich bestialstwach 
to „sprzeniewierzyć się powoła
niu kapłańskiemu".

Bezpośrednią przyczyną na
gonki na dziekana Johnsona sta
ło się jego oświadczenie o ame
rykańskich próbach rozszerze
nia wojny bakteriologicznej na 
Chiny. Dziekan Johnson, po zba 
daniu sprawy na miejscu, 
stwierdził, że jest przekonany o 
prawdziwości zarzutów iż A - 
merykanie dokonali zrzutów ba
kteriologicznych na Chiny.

Nagonka rozpętana przez re 
akcję brytyjską przeciw dzie
kanowi Canterbury jest czymś 
zupełnie bezprzykładnym. Chy
ba tylko brukowce amerykań
skie „od wielkiego dzwonu“ po
sługują się takim słownictwem, 
jakie pod adresem dziekana za
stosowała „poważna“ prasa bry
tyjska od churchillowskiego 
„Daily M a il“ do labourzystow-

skiego „Daily Herald‘% Cytowa
ny na wstępie wniosek 9 po
słów jest tylko „parlamentar
nym“ wyrazem tej wrzawy.

Wniosek ten został już uzu
pełniony. Uzupełnienie brzmi: 
„Należy przeprowadzić badania 
wszystkich osób, pozostających 
na stanowiskach kościelnych, 

! co do ich przekonań politycz- 
i nych i społecznych. Izbie Gmin 
należy przedłożyć wnioski co do 
posunięć, jakie są niezbędne dla 

! zapewnienia politycznej pra- 
womyślności osób wymienio- 

| nych“. Uzupełnienie zgłosił depu 
i towany Partii Pracy, Davies.

W  sukurs panu Daviesosvi 
przychodzi konserwatywny „T i
mes“. który dopatrując . się 
„pewnych trudności prawnych“ 
w  pozbawieniu dr. Johnsona je 
go stanowiska (urząd dziekana 

i katedry Canterbury jest doży
wotni) —  sugeruje zastosowanie 
ustawy z r. 1840, przewidują
cej... kary kościelne za herezję!

Nagonka przeciw mężnemu 
bojownikowi o pokój, dziekano
w i Johnsonowi — wywołuje o- 
burzenie i pogardę całej demo
kratycznej opinii świata. Zara
zem dowodzi ona, jak celne cio
sy wymierza podżegaczom wo
jennym działalność dziekana 

i Canterbury.
Jeśli „Times“ obawia się, że 

wystąpienia dziekana „narobiły 
wiele szkody naszej (tj. atlanty
ckiej —  Red.) sprawie“ —  mo
żemy mu przyznać rację. De
maskatorskich, wymierzonych 
przeciw agresorom słów dsie- 

I kana katedry Canterbury słu- 
| chają bowiem miliony. W ierzą- 
I cych i niewierzących. Ludzi 
uczciwych. Bez względu na o- 
pinię, jaką o tym z amerykań
skiej inspiracji wykażą „inkw i- 

I zytorzy“ z „Times“ czy z bry- 
I tyjskiego parlamentu.

(Wo)

B u do w n ic tw o  soc ja lizm u  w N R D  —  potężnym  
w k ładem  w walce o poko jow e, zjednoczone

dem okra tyczne  N iem cy
Referat tow. Waltera Ulbrichta na II Konferencji SED

Uchwały Światowej Rady Pokoju 
odzwierciedlają dążenia wszystkich 

narodów
Glosy prasy św iatowej

| (f) B E R L IN  (PAP). Na I I  K o n fe re n c ji N iem ieck ie j Socja
lis tyczne j P a rtii Jedności (SED) sekretarz genera lny SED, 
W a lte r U lb ric h t, w yg ło s ił re fe ra t pt. „S y tuac ja  obecna 
a nowe zadania N iem ieck ie j S ocja listycznej P a r t i i Jedności ‘.

K onferencja  nasza — pow ie
dzia ł U lb r ic h t — odbywa się w  
prze łom owym  momencie rozw o
ju  Niemiec, w  sytuacji, w  k tó 
re j naród n iem iecki z klasą ro 
botniczą na czele m usi wziąć w 
swe ręce sprawę u trzym an ia  po
ko ju  i przyw rócen ia jedności 
N iem iec na zasadzie dem okra
tycznej. N iezłom na wola stano
wczej obrony poko ju  dyk tu je  
ważne zadania, polegające na 
tym , by uczynić w a lkę  o tra k 
ta t poko jow y i o przyw rócenie 
jedności N iem iec dem okratycz
nych —• sprawą całego narodu,1 
by umocnić w ładzę państwową 

; N iem ieckie j R e pu b lik i Demo - 
kra tyczne j, k tó ra  jest bazą w a l
k i o pokój i o jedność Niemiec, 

| oraz by w ykonać w ie lk i na ro
dowy p lan 5-le tn i.

Następnie przedstaw ił U l
b rich t obecną sytuację m iędzy - 
narodową, po czym stw ie rdz ił: 
Jakie w n iosk i pow inn iśm y w ys
nuć z rozw oju  w ydarzeń na 

[ arenie m iędzynarodowej?
1) Podstawą naszej p o lity k i 

| zagranicznej jest w a łka  o za -  
i chowanie pokoju, o tra k ta t po- 
I ko jow y  z N iem cam i i  o p rzy 
wrócenie jedności N iem iec na 

| podstawie dem okratycznej. Na- 
I leży bezwzględnie zdemaskować 
m achinacje podżegaczy w o jen  - 

! nych oraz tych wszystkich, k tó - 
j rzy us iłu ją  uzasadnić przygoto
w ania  do nowej w o jn y  i  rozbicie 
Niemiec.

Przewodniczący delegacji polskiej 
L. Chajn o 35 sesji Międzynarodowej 

Organizacji Pracy
Przewodniczący po lsk ie j de le

gacji, wiceprezes Najwyższej 
Izby  K o n tro li —  Leon Chajn 
ud z ie lił p rzedstaw icie low i PAP 
w yw iadu , w  k tó rym  om ów ił u -  
dz ia ł delegacji po lsk ie j w  o- 
bradach 35 Sesji M iędzynarodo
w e j O rganizacji Pracy, k tó ra  
odbyła się w  czerwcu br. w  Ge
newie.

W  sesji uczestniczyło 60 
państw. Toczyła się tam  na j- 
zaeiekleisza w a lka  przeciwko 
faszyzacji MOP, przeciw ko u - 
czynien iu z n ie j ins trum en tu  w  
rękach państw  im peria lis tycz
nych — stw ierdza na wstępie 
przewodniczący delegacji p o l
skiej.

L. Chajn podkreś lił, że po
ważna ba ta lia  po lityczna toczy
ła się w okó ł reprezeńtacji k la 
sy robotniczej F ranc ji, W łoch 
oraz Cejlonu i  Indonezji. W sku
tek  nacisku am erykańskiego 
nie dopuszczono do MOP dele
gatów masowych zw iązków 
zawodowych (jak  CGT) a m ie j
sce zapewniono wysłużonym  
zdrajcom  k lasy robotniczej z 
żółtych zw iązków  zawodowych.

W  toku debaty generalnej 
nad sprawozdaniem M OP dele

gacja nasza zgłosiła p ro je k t re 
zolucji, k tó ra  w zyw ała  M OP do 
zdecydowanego potępienia po
l i t y k i  przygotow ań wojennych 
oraz agresywnych wojen, p ro 
wadzonych przez n iektó re  pań
stwa członkowskie na D a lekim  
Wschodzie. W nioski nasze zo
sta ły  jednak przez delegacje 
państw  im peria lis tycznych z 
A m eryka  na czele — storpedo
wane.

Delegacja polska zgłaszała 
w n iosk i lu b  popraw ki, k tó re  
zm ierzały do nadania konw en
cjom  i zaleceniom bardzie j 
konkretnego charakteru. Cho
ciaż pod naciskiem  g rupy p ra 
codawców, delegatów rządo
w ych i m acherów z żó łte j m ię
dzynarodów ki, w n iosk i polskie 
zostały odrzucone —  sam fa k t 
zgłoszenia tych popraw ek i  na
sze mocne wystąp ien ia  w  ich 
obronie udarem niły  zam iary 
na jbardz ie j reakcy jnych  dele
gacji, dążących do zupełnej 'lik 
w id a c ji prawodaw stw a robo tn i
czego.

W ystąpienia nasze spotkały 
się z dużą sym patią szeregu 
robotniczych delegatów, zwłasz
cza delegatów tak ich  k ra jó w  
ja k  Pakistan, Iran , H a it i i  in.

2) W ypow iadam y się za roz
w ijan ie m  stosunków hand lo
wych i dobrych stosunków są
siedzkich ze w szystk im i k ra ja 
m i, w  te j liczb ie  rów nież z pań
stw am i kap ita lis tycznym i na 
Zachodzie — na zasadzie w za
jem ności i równości partnerów .

3) Dążąc do zabezpieczenia 
naszej p o lity k i poko jow e j, ja k  
rów nież naszego postępu demo
kratycznego i budow nictw a so
cja listycznego w  NRD przed a- 
gresyw nym i ak tam i ze strony 
Zachodu, m usim y podjąć środki 
w  celu wzm ocnienia naszej Re
p u b lik i, zabezpieczenia i  obrony 
je j granic, je j u s tro ju  dem okra
tycznego i praworządności.

4) P ragniem y umacniać i 
strzec ja k  źren icy oka p rzy jaźn i 
ze Zw iązk iem  Radzieckim , z o- 
stoją pokoju, dem okracji i socja
lizm u na świecie. (bu rz liw e  o - 
wacje). P ragniem y zacieśniać 
przy jaźń z Chińską R epubliką 
Ludową, z k ra ja m i dem okracji 
ludow ej w  Europie i w  A z ji. 
P ragniem y uczciwej, p rzy ja c ie l
skie j i  wszechstronnej współ - 
pracy z ty m i k ra ja m i, w  celu 
u trw a le n ia  poko ju  i  budowy so
cja lizm u. P ragniem y w ie rn ie  
strzec sztandaru M arksa -  E n 
gelsa -  Lenina _ S talina i  kon 
sekwentnie rea lizować naukę 
w ie lk iego S ta lina  o koniecznoś
ci zabezpieczania p rzy jaźn i m ię
dzy narodam i.

N R D  osto ją  narodow ego ruchu  
w yzw o leńczego  N iem ców

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  11 lipca w  Phenjanie do
nosi, że oddziały a rm ii ludow ej 
i  oddziały ochotn ików  ch iń 
skich p row adziły  w  dn iu 10 l ip 
ca na poszczególnych odcinkach 
fro n tu  zaciekłe w a lk i i  odparły 
pom yśln ie gw ałtow ne atak i a- 
m erykańsko-ang ie lskich in te r 
w entów  i w o jsk  lisynm anow - 
skich. N ieprzy jac ie l poniósł 
znaczne s tra ty  w  ludziach i  w  
sprzęcie.

A rty le r ia  przeciw lotn icza i  j 
specjalne oddzia ły strzelców j 
p rzeciw lotn iczych a rm ii ludo
w e j zestrze liły  10 i uszkodziły 7 > 
samolotów nieprzyjacie lskich, 
k tó re  b ra ły  udzia ł w  nalotach 
na Phenjan oraz na re jony w y - ! 
brzeży wschodniego i  zachod
niego K ore i północnej.

Barbarzyński nalot 
na Phenjan

(f) M O S K W A  (PAP). — Agen
cja TASS donosi z Phenjanu:

Dnia 11 bm, w  godzinach po
po łudniow ych sam oloty ame
rykańsk ie  zbom bardowały po
nownie w  ba rbarzyński sposób 
i os trze liw a ły  Phenjan. W tym  
nalocie, trw a jącym  2 i pół go
dziny, b ra ło  udzia ł przeszło 80 
samolotów am erykańskich, k tó 
re zrzuciły  na m iasto ponad 
600 bomb różnego ka lib ru .

Celem drugiego na lo tu doko
nanego dnia 11 bm. przez lo t
n ic tw o  am erykańskie na Phen
ja n  było, tak  ja k  za p ie rw 
szym razem burzenie domów 
m ieszkalnych i gmachów pu 
blicznych, oraz m ordowanie 
ludności cyw ilne j.

W dalszym ciągu swego prze
m ów ienia m ówca stw ie rdz ił, że 
is tn ie ją  obecnie dw ie drog i roz
w o ju  w  Niemczech. W  N ie 
m ieck ie j Republice D em okra ty
cznej rozw iną ł się ustró j an ty
faszystowsko -  dem okratyczny, 
w  k tó ry m  klasa robotnicza w 
sojuszu z chłopstwem  pracują - 
cym  i  pracującą in te ligenc ją  .— 
odgryw a k ie row n iczą rolę.

N iem iecka R epublika Demo - 
k r  „tyczna  stanęła zdecydowanie 
w  obozie pokoju, dem okracji i 
socjalizm u. NRD jest w yzw o lo 
na z ja rzm a im peria listycznego, 
nie ma bowiem  w  NRD żadnych 

| kap ita lis tycznych  monopoli, ani 
I obszarników. Z iem ia obszarni - 
. ków  i  ju n k ró w  została oddana 
w  ręce chłopów pracujących, 

i NRD odbudowała w  szybkim  
tem pie swą gospodarkę pokojo- 

■ wą i  postaw iła  w  w ie lk im  plan ie 
5 -le tn im  poważne zadania bu
dowy nowego, szczęśliwego ży
cia narodu.

N iem iecka R epub lika  Demo - 
kratyczna stała się ostoją na
rodowego ruchu wyzwoleńcze
go N iem ców oraz ich w a lk i z 
im peria lizm em . Stała się ona 
bazą w a lk i o jedno lite , demo
kratyczne, pokojowe i  niezależ
ne N iemcy.

Zupełn ie in n y  jest k ie runek  
rozw o ju  N iem iec zachodnich. 
T rizon ia  zna jdu je  się w  w a run 
kach n iew o li narodowej, zosta
ła bow iem  u jarzm iona przez 
im peria lizm  am erykański. O ku
panci am erykańscy, angielscy i 
francuscy pom ogli m ilita rys to m  
i  im peria lis tom  zachodnio-nie- 
m ieck im  odzyskać władzę, — po
m agają im  w  przygotow aniu 
d y k ta tu ry  w o jskow ej. Rząd A -

Wiadomości
Duże zainteresowanie ek ipą  polską 

w Helsinkach
H E L S IN K I ( te l. w !.) . „R oze śm ian a  

Iru żyn a  p o lska  p o d b iła  serca w ita -  
a eych “ . „Ś p ie w a ją c y  P o la c y “  — 
a k im i ty tu ła m i z a o p a trz y ły  gaze ty 
iń s k ie  w ia d o m o ść  o p rz y b y c iu  p o l-  
k ie j e k ip y  o l im p ijs k ie j  do H e ls i-  
lek.
W  sp raw o zd an iach  z p rz y ja z d u  

Iru ż y r iy  p o ls k ie j p rasa  fiń s k a  om a
mia szanse w ie lu  naszych  c z o ło w ych  
a w o d n ik ó w . z w ra c a ją c  uw agę  
w y m  c z y te ln ik o m  na C hych łę , K i -  
zkę, W e inb e rg a  i  R ako czy . P rasa 
Ińska  zam ieszcza ró w n ie ż  z d ję c ia  
p o r to w c ó w  p o ls k ic h .
Z a w o d n ic y  p o lscy  ro z p o c z ę li ju ż  

n te n s y w n y  tre n in g .
B o k s e rz y , k tó r z y  s to su n ko w o  n a j-  

la rd z ie j o d c z u li d łu g ą  p o d ró ż  p rze - 
iro w a d z ili w a lk i  tre n in g o w e . N a j-  
epszą fo rm ę  w y k a z a li K u k ie r ,  k tó -  
y  g ó ro w a ł w y ra ź n ie  w  w a lce  ze j 
te fa n iu k ie m  i  D rogosz. 
G re m lo w s k i, k tó r y  w ra z  z g ru p ą  

ły w a k ń w  p o ls k ic h  o d b y ł t re n in g  
a o l im p ijs k ie j  p ły w a ln i,  s k a rż y  się 
a je j  ś lis k ie  śc ian y , k tó re  u tru c i- 
ia ją  w y k o n y w a n ie  n aw ro tó w '. 
P rz e b y w a ją c y  w  L a h t i  p iłk a rz e  

ó w n ież  p rz e p ro w a d z ili z a ję c ia  na 
ta d io n ie  tre n in g o w y m .
W śród  p iłk a rz y  zg ło szo n ych  do i 

l im p ijs k ie g o  tu r n ie ju  w id z im y  w ie -  I 
i  z n a jo m y c h  ze sp o tka ń  m ię d z y - | 
la ń s tw o w y c h  lu b  m ię d z y k iu b o -  j 
zych.

W d ru ż y n ie  p i łk a r z y  ra d z ie c k ic h  j 
/y s tą p i w  H e ls in k a c h  20-tu za w ó d - i 
l ik ó w  (w ra z  z re z e rw o w y m i) . . 
w an o w , K ry ż e w s k i.  B aszaszk in , | 
łe ik o w , N e fto , P ie tro w , T ro f im o w . i 
i ik o ła je w , B o b ro w , M a r iu t in ,  I l in ,  ; 
( ik a n o ro w , Gom ez, Z a b lik o w , A n - 
adze, T in s a k in , B ie sko w , G ogobe- 
idze , C zkuase li i M a rg a n ija .
W  d ru ż y n ie  w ę g ie rs k ie j w id z im y  

a s tę p u ją cych  z a w o d n ik ó w : G e lle r , 
łro s itz , B u ż a n s k y , L a n to s , B o rse i,

H e n n i. S o jk a , D a ln o k i, L o ia n t ,  B oz- 
s ik , K ovacs, Z a k a r ia s , B u d a j, C sor- 
das, K ocs is , H id e g k u t i,  V a rg a , P a- 
lo tas , P uskas, C s ib o r.

R ó w n ie ż  w  zespo łach b u łg a rs k im  
i ru m u ń s k im  s p o ty k a m y  w ie lu  zna 
jo m y c h , ja k  A p o s to ło w , A rg iro w , 
k o le w ,  J o rd a h iv  czy P e co w sky .

W  p ią te k  p rz e p ro w a d z o n o  loso w a 
n ie  o lim p ijs k ie g o  tu r n ie ju  e lim in a 
c y jn e g o  w  ko szyków ce . ł3  d ru ż y n  
s ta r tu ją c y c h  w  ty m  tu r n ie ju  po 
d z ie lo n o  na t r z y  g ru p y .

G ru p a  I  — B u łg a r ia , B e lg ia , K u b a  
i  S z w a jc a ria .

G ru p a  I I  — W ę g ry , F i l ip in y ,  G re 
c ja  i  Iz ra e l.

G ru p a  I I I  — R u m u n ia , K a n ad a , 
W ło c h y , E g ip t i  T u rc ja .

Z  ro z g ry w e k  e lim in a c y jn y c h  o d 
pada zespó ł po  d w u  p o ra żka ch . B u ł-  
ga o ja k o  p ie rw szeg o  p rz e c iw n ik a  
będzie  m ia ła  S z w a jc a rię , a W ę g ry  
— G re c ję .

H o k e iś c i p o lscy , k tó r z y  o d b y li ju ż  
d w a  t re n in g i w y k a z u ją  d o b rą  fo r 
m ę.

W  p ią te k  w  g od z in ach  p o łu d n io 
w y c h  n ą d b u rm is trz  H e ls in e k  E ero  
D y d m a n  p r z y w ita ł  w  g m ach u  ra 
tusza d ru ż y n ę  po lską . W ra z  z P o 
la k a m i na p rz y ję c iu  o becn i b y li  
s p o r to w c y  C h ile  i  In d o n e z ji.  N ad - 
b u rm is trź  D y d m a n  p o d k re ś lił ,  że 
w  F in la n d ii s p o r to w c y  d a rz e n i są 
szczerą p rz y ja ź n ią , ja k o  w  k ra ju ,  
k tó r y  p ra g n ie  u trz y m a n ia  p o k o jo 
w y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  n a ro d a m i.

W  im ie n iu  d ru ż y n y  p o ls k ie j od 
p o w ie d z ia ł p rz e w o d n ic z ą c y  P o ls k ie 
go K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  — M i-  
n e c k i, po c zym  d e le g ac ja  p o ls k ic h  
s p o rto w c ó w  w rę c z y ła  E e ro  D y d m a - 
n o w i u p o m in e k  — ks ią ż k ę  „P la n  
6 - le tn i o d b u d o w y  W a rs z a w y " .

W . G o łę b ie w s k i

denauera reprezentuje in teresy 
j k l ik i  w ie lk ich  ka p ita lis tó w  i 
| w ie lk ic h  obszarników, k tó rzy  
zm ierzają do im peria lis tycznych 
zbrodniczych, celów. R obotn icy i 
chłop i Niem iec zachodnich c ie r
p ią  pod podw ójnym  jarzm em  
obcych oraz zachodnio - n ie 
m ieckich kap ita lis tów  i  obszar
n ików .

Im pe ria liśc i am erykańscy i 
zachodnio -  niem ieccy zbro ją  
się gorączkowo, pragnąc prze - 
kształcić N iem cy zachodnie w  
główną am erykańską bazę a - 
g res ji w  Europie. W  tej sy tuac ji 
ludność N iem iec zachodnich 
stoi wobec konieczności rozsze- 

[ rżenia narodowego ruchu w y  - 
zwoieńczego, by poprzez obale
nie rządu Adenauera i z jedno
czenie wszystkich s ił p a tr io ty  - 
cznych doprowadzić do przy i  
w rócenia jedności N iem iec
w brew  w o li im peria lis tów .

Następnie W alte r U lb r ich t
przedstaw ił w y s iłk i NRD, ma - 
jące na celu przyśpieszenie za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego i 
zjednoczenia Niem iec. Naród 
n iem iecki — pow iedzia ł on — 
ma na podstaw ie uchw a ł pocz
dam skich p raw o żądania nie - 
zwłocznego zawarcia trak ta tu  
pokojowego. Jedynym  rządem 
spośród w ie lk ic h  m ocarstw , oku
pu jących N iem cy, k tó ry  po - 
pa rł pokojowe, narodowe, in 
teresy narodu niem ieckiego — 
b y ł i  jes t rząd ZSRR. Propozy
cje rządu radzieckiego w  spra
w ie tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i odpow iada ją w  całej 
pełn i interesom  narodu niem iec
kiego oraz wszystk ich m iłu ją  - 
cych pokój narodów.

,U k ła d  o g iiln y “  to  sp isek p rze c iw  p o ko jo w i 
i na rod o w i n ie m ie ck ie m u

Następnie W alte r U lb r ic h t 
scharakteryzował „u k ła d  ogól
n y “ , podkreślając, że jest to 
spisek, zaw arty  m iędzy odweto
w ym i ko lam i rządzącym i N ie - 
m ieć zachodnich, a agresyw - 
nym  b lok iem  a tlan tyck im . Ce
lem  tego uk ładu  jest w ciągn ię
cie N ięm iec zachodnich do pak
tu  atlantyckiego. Ruch pa trio  - 
tyczny i  klasa robotnicza N ie
m iec zachodnich nie by ły  — 
ja k  dotąd — w  stanie przeszko
dzić podpisaniu separatystycz - 
nego uk ładu  wojennego. Jednak 
Mac Cloy, Adenauer, B liich e r i 
in n i muszą obecnie w  rachu - 
bach swych brać pod uwagę o- 
pór mas ludow ych. W yrazem  
pro testów  przeciw  wojennem u 
„u k ła d o w i ogólnem u“ by ły  
w ie lk ie  s tra jk i i  m anifestacje 
w b rew  stanow isku przywódców 
SPD i  zachodnio -  n iem ieckich 
zw iązków  zawodowych. Separa
tyśc i z Bonn m usie li odroczyć 
ra ty f ik a c ję  separatystycznych 
uk ładów  i  zastosować rozm aite 
m anew ry, aby s tłum ić  w zrasta
jące niezadowolenie ludności.

Im pe ria liśc i am erykańscy, an
gielscy i  francuscy oraz rząd 
Adenauera budu ją  swe p lany 
— bez gospodarza, bez narodu 
niem ieckiego. W ola narodu n ie 
m ieckiego do u trzym an ia  swego 
by tu  narodowego doprowadzi 
do tego, że reżim  okupacyjny, 
u trw a lo n y  separatystycznym  u - 
k ładem  w ojennym , zostanie o- 
balony i  ludność N iem iec za
chodnich w kroczy na drogę sa
modzielnego rozw oju .

U lb r ic h t da le j zaznaczył, że 
część ludności N iem iec zachod
n ich  odczuwa jeszcze strach 
przed okupantam i am erykań
sk im i i  ich  agentam i niem iec
k im i. Lecz niezadowolenie p rzy 
b iera coraz w iększe rozm iary  i 
p row adzi do tego, że okupanci 
im p eria lis tyczn i codziennie spo
ty k a ją  się z ob jaw am i n ienaw iś
ci ze strony ludności zachodnio- 
n iem ieckie j. F a k t ten jest ba r
dzo niebezpieczny dla  obcych 
ciemięzców. N ie ulega w ą tp li -  
wości, że klasa robotnicza i  s iły  
pa trio tyczne N iem iec zachód -

n ich n ie  będą wiecznie to lero - 
w a ły  n iew o li im peria lis tyczne j 
i podejm ą wszelkie środki, by 
w yrw ać  się z ja rzm a am erykań
skiego. W raz z masami p racu ją 
cym i NRD zbudują one podsta
w y  niezależnych, w o lnych  N ie
miec.

U lb r ic h t po dkreś lił da le j, że 
podpisanie „u k ła d u  ogólnego“ 
oraz w zrost'ag resyw nośc i m il i-  
ta rys tów  zachodnio _ n iem iec
k ich  m usi doprowadzić do zao
strzenia sprzeczności między 
k ra ja m i kap ita lis tycznym i. N a 
rody F ranc ji, B e lg ii, H o land ii, 
W łoch i  W ie lk ie j B ry ta n ii nie 
chcą się dać wciągnąć w  kon 
f l ik ty ,  k tó re  m ają służyć agre
sywnym  celom USA i postula
tom  odw etow ym  m ilita ry s tó w  
niem ieckich.

Monopole i w ie lka  burżuazja 
niem iecka zaw arły  przym ierze 
z im peria lizm em  am erykańskim , 
natom iast większość drobnej 
i średniej burżuazji łączy się z 
w a lką  narodowo - w yzw oleń
czą przeciwko obcym okupan
tom i ich bońskiem u wasalowi.

Będziemy da le j kontynuować 
naszą w a lkę  o tra k ta t pokojowy 
— pow iedzia ł W a lte r U lb rich t. 
Uważamy p ro je k t zasad tra k ta 
tu pokojowego, zaw arty  w  no
cie radzieckie j, za podstawę do 
zjednoczenia wszystkich s ił po
kojowych Niemiec. Podtrzym u
jem y nadal w  całej pe łn i- nasze 
w n iosk i w  spraw ie ogólnonie- 
m ieckie j kon fe renc ji przedsta
w ic ie li N iem iec zachodnich i 
wschodnich. Celem kon ferencji 
ma być przygotowanie ogólno- 
n iem ieckich w o lnych w yborów  
do zgromadzenia narodowego o- 
raz zawarcie tra k ta tu  pokojo
wego z Niemcami.

U lb r ic h t podkreślił, że „u -  
k lad  ogólny“  ma przekształcić 
N iem cy zachodnie w  główną 
bazę agresji am erykańskie j w  
Europie. Dlatego p o lityka  poko
jow a NRD musi być uzupełnio
na program em  utworzenia na
rodowych s il zbro jnych dla o- 
brony ojczyzny. U tworzenie na
rodowych s ił zbro jnych wzmoc
n i ruch  lu do w y w  Niemczech

zachodnich i natchnie go od
wagą w  walce o obalenie reż i
mu bońskiego.

Z kole i om ów ił U lb r ic h t k ry 
zys panujący w  niem ieckie j 
p a rtii socjal - dem okratycznej 
(SPD). Isto ta  tego kryzysu po
lega na tym , że większość człon
ków  SPD w  czasie s tra jkó w  i 
dem onstracji, ja k ie  m ia ły  m ie j
sce ostatnio, jasno w yra z iła  swą 
wolę poparcia konsekwentnej

p o lity k i ak tyw ne j obrony in te 
resów ludzi pracy i wypow iada 
się przeciw  „u k ła d o w i ogólne
m u“ .

Ana liza sy tuac ji w  Niemczech 
zachodnich — powiedział dalej 
U lb r ich t — dowodzi, że is tn ie 
je ty lk o  jedna droga ra tunku  
— droga w a lk i narodowo - w y 
zwoleńczej pod kie row n ictw em  
F rontu  Narodowego Niem iec 
Demokratycznych.

B udow a soc ja lizm u w NRD 
sta ła  się podstaw ow ym  zadaniem

W dalszym ciągu swego prze
m ów ienia W alte r U lb r ich t 
przedstaw ił główne etapy spo
łecznego i ekonomicznego roz
w o ju  w  Niemczech wschodnich 
pc rozb iciu faszyzmu h itle ro w 
skiego przez bohaterską arm ię 
radziecką. Na pierw szym  etapie 
główne zadanie polegało na zje
dnoczeniu k lasy robotn icze j i 
na skup ien iu  wszystkich s ił de
m okratycznych. Należało do
prowadzić do końca rew oluc ję  
burżuazyjno -  dem okratyczną i 
w ykorzen ić faszyzm i  im p e ria 
lizm  niem iecki. W  dn iu  u tw o 
rzenia N iem ieckie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej rozpoczął się 
nowy, ważny etap w  rozw oju 
Niemiec, Jest p rzy  ty m  rzeczą 
oczywistą, że postęp ekonom icz
ny, społeczny i  k u ltu ra ln y  w  
Niemczech wschodnich, ja k i 
nastąpił po w yzw olen iu  k ra ju  
przez arm ię radziecką, ma cha
ra k te r p rzew rotu  re w o lu c y j
nego. W ładza przeszła z rąk  
kap ita lis tów  w  ręce mas pracu
jących m iast i  wsi, na k tó rych  
czele stoi klasa robotnicza.

Charakteryzu jąc obecną sytu
ację w  NRD, U lb r ic h t ośw iad
czył:

1) K lasa robotnicza odgrywa 
w  NRD czołową rolę. W ią 
że ją  sojusz z pracującym  
chłopstwem. Masy pracujące a- 
probują istn ien ie  NRD i  je j po
lity k ę  oraz z entuzjazmem w y 
konują w ie lk ie  zadania planu 
5-letniego.

2) Demokratyęzna w ładzą 
państwowa umacnia się w  da l
szym ciągu. Jednak stare fo r 
m y i metody ad m in is tra c ji pań
stwow ej przeszkadzają w  roz
wiązaniu nowych zadań.

3) Uspołeczniony i spó łdzie l
czy sektor gospodarki sta ł się 
mocną podstawą ekonomiczną 
nowego ustro ju . Udzia ł przed
siębiorstw  uspołecznionych i 
spółdzielczych w  w artości p ro
dukc ji przem ysłowej b ru tto  w y 
nosił w  1950 roku 73,1 procent, 
w 1951 roku wzrósł on do 79,2 
procent, a w  końcu 1952 r. o- 
siągnie on 81 procent.

4) Pom yśln ie rozw ija  się ro l
n ic tw o NRD. Dzięki in ic ja tyw ie  
pracujących chłopów, dzięki 
rozszerzeniu sieci ośrodków 
maszynowych i zastosowaniu 
przodujących metod agrotech- 
n ik i — przekroczono p lany w 
dziedzinie zbiorów.

N ie ulega wTątp liw ości, że 
is tn ie ją  jeszcze trudności na 
drodze dalszego, dem okratycz
nego rozw oju gospodarczego 
NRD. A le  dem okra tyczny roz
wój ekonomiczny, ja k  również 
świadomość k lasy robotniczej i

w iększości mas pracujących o- 
siągnęły ta k i poziom, że budo
w a socja lizm u stała się pod
stawowym  zadaniem (Długo 
n iem ilknące radosne owacje). 
Na drodze do socjalizm u opa
nu jem y wszystkie trudności i 
pokonam y je.

Zgodnie z propozycjam i ro 
bo tn ików , chłopów pracujących 
i przedstaw ic ie li innych grup 
lu dz i pracy, K o m ite t C entra lny 
SED postanow ił przedstaw ić 
I I  K on fe ren c ji p a rty jn e j w n io 
sek w  spraw ie p lanow ej budo
w y  socjalizm u w  N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej.

Następnie W a lte r U lb r ic h t o- 
m ó w ił zadania, ja k ie  sto ją  przed 
w ładzą państwową NRD w  o- 
becnym okresie. B udow nictw o 
socja lizm u w  NRD i  w  B e rlin ie  
— oświadczył on — może mieć 
ty lk o  korzystny w p ły w  na w a l
kę o zjednoczone, dem okra tycz
ne, pokojowe i  niezależne N iem 
cy. Również teraz pod trzym u
jem y nasze propozycje w  spra
w ie  zawarcia tra k ta tu  poko jo
wego i  zjednoczenia Niemiec. 
K w estia  us tro ju  społecznego, 
ja k i u tw orzony zostanie w  ca
łych  Niemczech po zjednocze
n iu  k ra ju , zostanie rozwiązana 
przez cały naród n iem iecki bez 
ja k ie jk o lw ie k  ingerencji z ze
w nątrz. Dzięki budow nictw u 
socja lizm u ła tw ie j będzie n ie 
m ieckie j k lasie robotniczej i  
w szystk im  ludziom  pracy roz
strzygnąć problem  przyszłego 
us tro ju  społecznego Niemiec. 
Każdy będzie bowiem  m ógł na 
podstaw ie własnego doświadcze
nia  przekonać sięt jaka droga 
służy interesom  ludu pracujące
go, a jaka  droga interesom m a
gnatów  przem ysłu zbro jen iow e
go, kap ita lis tów  i w ie lk ich  ob
szarników.

Nasza p o lityka  rozw oju de
m o k ra c ji i  budowy socjalizm u 
udarem ni p lany k l ik i  adenaue- 
row sk ie j oraz stojących za nią 
w ie lk ich  kap ita lis tów . Budowa 
podstaw socjalizm u w  NRD 
przyczyni się i  pomoże do za
dania decydującej k lęsk i za
chodnio -  n iem ieckim  w łaśc i
cielom koncernów  i  banków  — 
związanym  organicznie z m o
nopolistycznym  kap ita łem  ame
rykańskim .

M ówca zaznaczył, że rob o tn i
cy zachodnio - niem ieccy będą 
m og li obecnie przeprowadzić 
porów nanie m iędzy zakłam any
m i m ow am i przyw ódców  socja l
dem okratycznych, a budow n i
ctwem  nowego us tro ju  społecz
nego, k tó re  odbywa się pod 
przewodem N iem ieckie j Socja
lis tyczne j P a r t ii Jedności.

P E K IN  (PAP). D zienn ik „Żen- 
m indżibao“  om awiając uchwały 

| Ś w iatow ej Rady Pokoju, pisze: 
Nadzwyczajna sesja Świato- 

j we.i Rady Pokoju dala wyraz 
I rosnącemu z dniem każdym  dą- 
j żeniu narodów do pokoju. W y- 
| tyczyła ona jasny program  dal- 
| sze;i w a lk ; o pokój. W walce tej 
na jważnie jszym  zadaniem chw i
li  obecnej jest. położenie kresu 
w ojn ie  w  Kore i. Naród chiński 
gorąco popiera rezolucje Św ia
towej Rady Pokoju w  sprawie 
zaprzestania w o jny  w  Kore i, 

ijc
BUD APESZT (PAP). W a rty 

ku le  pt. „U ch w a ły  be rlińsk ie  — 
;o także nasze żądania“ , dzien
n ik  „Nepszava“  pisze: Uchwa
ły  nadzwyczajnej sesji Św iato
wej Rady Pokoju w B erlin ie  
odzw iercied la ją  dążenia wszy

stk ich narodów świata. Z entu
zjazmem przyłączamy się do u- 
chw ał berlińsk ich , k tóre są tak 
że naszymi żądaniami.

£
S O FIA  (PAP). Uchwały Św ia

towej Rady Pokoju znalazły się 
na pierwszych kolum nach całej 
prasy bu łgarskie j. Dziennik 
..Otieczestwen F ron t“ stwierdza, 
że berlińska sesja Św iatow ej 
Rady Pokoju rozpatrzyła zasad
nicze problem y, będące obecnie 
główną przyczyną napięcia sy
tua c ji m iędzynarodowej.

*
K O P E N H A G A  (PAP). Dzien

n ik  duński „Land  og F o lk “ pod
kreśla, że uchw ały Rady zosta
ły  z radością przyję te  przez ca
ły  naród duński, a lbow iem  
zm ierzają one do u trw a len ia  
pokoju.

Z w yc iężą  p o ko jo w e  i postępow e 
s iły  N iem iec

W alte r U lb r ic h t w  przem ó
w ien iu  swym  po dkre ś lił rów no
cześnie konieczność wzm ocnie
nia  w ładzy państwowej w  NRD. 
S tw ie rdz ił on, że aktua lnym  
zadaniem w ładzy państwowej 
w  NRD jest:

1) złamanie oporu obalonych 
i wywłaszczonych w ie lk ic h  kap i 
ta lis tów  i  obszarników oraz n ie 
dopuszczenie do -przywrócenia 
w ładzy kap ita łu ;

2) zorganizowanie budow n i
ctwa socjalizm u przez zespole
nie w okół k lasy robotniczej 
wszystkich lu dz i pracy;

3) utworzenie s ił zbro jnych 
NRD dla obrony k ra ju  przed 
w rogie tn zewnętrznym  i  dla 
przeciwstaw ienia się im p e ria li
zmowi.

Następnie U lb r ic h t przedsta
w i ł rozwój ro ln ic tw a  NRD. 
M ówca podał przyk łady, i lu 
s tru jące pomoc państwa dla 
pracującego chłopstwa, a zw ła
szcza dla .byłych przesiedleń
ców, k tó rzy  zagospodarowali się 
na ro li. W  n iek tó rych  wsiach 
— pow iedzia ł U lb r ic h t — robo t
n icy  ro ln i i  ch łop i pracujący 
zorgan izow ali — na zasadzie 
swobodnej decyzji — kom ite ty  
organizacyjne, w  celu przygo
tow ania spó łdz ie ln i p ro du kcy j
nych. Uzasadniając swą decy
zję, chłop i stw ie rdza ją najczę
ściej, że przy  wspólnej upraw ie 
ziem i można by osiągnąć w ię k 
sze zbiory.

K o m ite t C entra lny SED o- 
trzym a ł w  te j spraw ie w ie le  l i 
stów, a także p ro je k ty  s tatutów  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . K o 
m ite t C en tra lny  — pow iedzia ł 
U lb r ic h t — dok ładn ie  przestu
d iow a ł lis ty  chłopów p ra cu ją 
cych i  uważa, że tworzenie ro l
niczych spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych na zasadzie ca łkow ite j do
browolności —  stanow i duży 
k ro k  naprzód.

Sekretarz generalny SED 
podkreś lił, że sukcesy w  w a l
ce o rea lizację  p lanu p ięc io le t
niego, ideologiczne szkolenie, 
przegląd szeregów p a rty jnych  
oraz uchwała K C  SED w  spra
w ie  k r y ty k i i  sam o k ry tyk i — 
wszystko to p rzyczyn iło  się do 
podwyższenia poziomu pracy 
p a rty jn e j. Osiągnięto również 
znaczne sukcesy w  pracy nad 
przyciąganiem  mas do p rog ra 

mu politycznego N iem ieckie j 
Socjalistycznej P a r t ii Jedności.

I I  Kon ferencja  SED — po
w iedzia ł na zakończenie W alter 
U lb r ic h t — staw ia sobie za cel 
rea lizację program u w a lk i o po
kó j, jedność, dem okrację i  so
cja lizm , w a lkę  o szczęśliwe ży
cie narodu niem ieckiego. Poko
jow e i  postępowe s iły  N iem iec 
zwyciężą, ponieważ spraw a*na- 
sza jest sprawą k lasy ro b o tn i
czej i  postępu. Zwyciężym y, po
nieważ nasza p o lityka  w a lk i o 
tra k ta t poko jow y i  jedność N ie
miec odpowiada żyw otnym  in 
teresom narodu niem ieckiego.

Zwyciężym y, poniewTaż pa rtia  
nasza, N iem iecka Socja listycz
na P artia  Jedności, stała się 
pa rtią  nowego typu , n a js iln ie j
szą parią  w  Niemczech, partią , 
k tó ra  k ie ru je  się nauką M arksa- 
Engelsa-Lenina—Stalina. Z w y
ciężymy, ponieważ so lida ryzu je
m y się z narodam i k ra jó w  ko 
lon ia lnych  i  zależnych w  ich 
walce narodowo -  w yzw oleń
czej. Zwyciężym y, ponieważ m a
m y dobrych p rzy ja c ió ł — naród 
radziecki, k tó ry  już  zbudował 
socjalizm , i  narody k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej budujące 
socjalizm .

Niech ży je  w a lka  o z jedno
czone, demokratyczne, poko jo 
we i  niezależne N iem cy! Niech 
ży je  w a lka  wyzwoleńcza naro
du niem ieckiego, k tó ry  prze
c iw staw ia  się u ja rzm ien iu  go 
przez im p eria lis tó w  am erykań
skich i  angie lsk ich oraz ich boń- 
skich w asa li! N iech ży ję  w spó l
na w a lka  wszystkich pokój m i
łu jących  i  pa trio tycznych N iem 
ców o tra k ta t poko jow y i  o 
zjednoczenie N iem iec!

Niech ży je  N iem iecka Repu
b lik a  Dem okratyczna i  je j p re
zydent W ilhe lm  Pieck!

Niech ży je  w a lka  o zbudowa
nie socjalizm u w  N iem ieckie j 
Republice D em okra tyczne j!

N iech ży je  m iędzynarodowa 
solidarność p ro le ta ria tu ! .

N iech żyje niezłom na p rzy 
jaźń ze Zw iązkiem  Radzieckim  
— naszym w yzw olic ie lem !

Niech żyje d ług ie  la ta  nasz 
m ądry nauczyciel, chorąży po
ko ju  i  postępu na całym  św ię
cie, w ie lk i S ta lin !

(Uczestnicy K on fe ren c ji po
w s ta li z m iejsc. Rozlegają się 
d ługotrw a łe  ow acyjne oklaski).

N«iród Fddzi.eek i  z e n tu z ja z m e m  
p o w i t a ł  u c h w a łę  rzą d u  

o u ru c h o m ie n iu  K a n a łu  
W o łg a  -  D on  im. L e n in a

(f) M O S K W A  (PAP). W iado
mość o otw arc iu  W ołżańsko- 
Dońskiego Kanału Żeglownego 
kn.  ̂Len ina została en tuz jasty
cznie i z ogromną radością po
w itana przez naród radziecki i 
wszystkich ludz i dobre j w o li 
na całym  świecie. W  całym  k ra 
ju  odbyw ają się liczne wiece 
i  zebrania, na k tó rych  społe
czeństwo radzieckie m anifestu je 
swą niezłomną wolę w a łk i o 
pokój i kom unizm.

Szczególnie uroczysty prze
bieg m ają zebrania załóg, k tó 
re w yko nyw a ły  zamówienia dla 
budowniczych kanału.

Cała prasa radziecka poświę-

ca a rty k u ły  wstępne urucho
m ieniu te j w ie lk ie j budow li k o 
m unizm u. D zienn ik „P raw da “  
podkreśla, że uruchom ienie K a 
nału W ołga-Don w pisu je  nową 
kartę  do h is to r ii zwycięstw  na
rodu radzieckiego, osiągniętych 
pod k ie row n ic tw em  p a rti i L e - 
n ina-S ta lina. Z w o li p a rtii ko 
m unistycznej — pisze „P raw da “  
— zrealizowane zostało od
wieczne m arzenie narodu ro 
syjskiego o połączeniu W ołg i 
z Donem. W ołżańsko-Doński 
K ana ł Żeglow ny jest nowym  
świadectwem potęgi państwa 
radzieckiego, jego pokojow ej po
lity k i.

»9 my i musimy zjednoczyć sit 
przeciw naszym wspólnym wrogom*

Lisi J. Duelos do fowarzysza-socjalisty
(f) P A R Y Ż (PAP). D ziennik 

„H u m an ité “  opub likow a ł lis t  o- 
tw a rty  Jacques Duelos do to - 
warzysza-soej alisty.

Zwartość k 'asy robotniczej jest 
zawsze konieczna — pisze ml in. 
Duelos — a obecnie, w  obliczu 
powagi sy tuacji jest ona tym  
bardzie j konieczna. Nasze w spó l
ne in teresy wym agają, abyśmy 
ściślej zw a rli swe szeregi w o
bec p o lity k i P inaya, przypom i
nającej po litykę  prowadzoną w  
1935 roku przez zdrajcę Lavaia. 
Tego właśnie boją się straszliw ie 
działacze reakc ji i faszyzmu, 
wiedzą oni bowiem , że nasza 
jedność dzia łania nieuchronnie 
doprowadziłaby do zjednoczenia 
s ił narodowych i dem okratycz
nych, k tó re  by łyby  wystarcza
jąco potężne, aby powstrzym ać 
zbliżającą się katastro fę  i  zm ie
nić bieg wydarzeń.

Oczywiście, drogi towarzyszu, 
możemy mieć i na pewno mamy 
różne pu n k ty  w idzenia, jeśli 
chodzi o ten czy inny problem. 
To w łaśnie ci, k tó rzy  pragną 
utrzym an ia  naszego rozbicia, 
chcą nas zmusić, abyśmy uw ie 
rzy li, że jesteśmy bezpowrotnie 
rozdzieleni, podczas gdy w  is to
cie jest w prost przeciw n ie — 
możemy i m usim y zjednoczyć

się przeciwko naszym w spól
nym  wrogom.

W spólnie — oświadcza Duc- 
los — zm usim y reakcję do cof
nięcia się, wspóln ie u ra tu je m y 
Pokój i zbudujem y na ziem i 
francuskie j przyszłość o k tó re j 
marzysz dla swych dzieci.

Faszystowski rząd 
Pinaya przetrzymuje 
A. Stila w więzieniu

(f) P A R Y Ż (PAP). — Sędzia 
Jacquinot odrzucił złożony w  
poniedziałek wniosek Andre 
S tilc  o wypuszczenie go z w ię 
z ie n ia .  S til odw o ła ł się natych
m iast od te j decyzji do izb y  
Oskarżeń p r z y  P a r y s k im  Sądzie 
A pe lacyjnym , k tó re j orzeczenie 
w  te j spraw ie będzie ostatecz
ne.

*
N a jw y b itn ie js i uczeni i p i

sarze zgromadzeni w  B e rlin ie  
na nadzwyczajnej sesji Św iato
w ej Rady P oko ju w ys ła 
l i  na ręce A ndre  S tila  lis t, 
k tó ry  podpisali: Jo lio t-C urie , 
Erenburg, K uo  Mo-żo, Farge, 
Pablo Neruda, Anna Seghers, 
M arine llo , Lukaes, Casanova, 
ks. B ou lier, L a ffitte , adwokat 
B rugu ie r oraz dziennikarze So
n a  i Rosa MicRel,

Wielka demonstracja 
przeciw Ridgwayowi w Londynie

(f) LO N D Y N  (PAP). W związ
ku  z przybyciem  do A n g lii ge
nerała _ dżum y R idgwaya od
b y ł się w  Hyde P arku w ie lk i 
wiec. Podczas wiecu przema
w ia li w y b itn i działacze po litycz
ni i duchowni, k tó rzy  po tęp ili 
po litykę  Stanów Zjednoczonych 
w  Europie j na D a lekim  Wscho
dzie.

Na wiecu jednom yśln ie u - 
chwalono rezolucję skierow a-

| ną do R idgwaya, k tó ra  głosi: 
j „Jesteśmy głęboko oburzeni 
I przyjazden. pana do A ng lii. N ie 
1 reprezentuje pan narodu ame
rykańskiego i dlatego niech się 
pan wynosi do domu, a A ng lię  
pozostawi w  spokoju“ .

Z Hyde P arku dem onstranci 
uda li się pochodem przed 
gmach M uzeum Bryty jsk iego, 
gdzie odbył się d rug i wiec p ro 
testacyjny.

Eisenhower kandydatem partii 
republikańskiej na prezydenta ESA
(f) CH IC AG O  (PAP). W  p ią 

tek wieczorem podano o fic ja ln ie  
do wiadomości, że generał E i
senhower został w yb rany  z ra 
m ienia p a r ti i repub likańsk ie j 
kandydatem  na stanowisko p re
zydenta Stanów Zjednoczonych. 

Na ogólną liczbę 1.206 dele

gatów, 845 głosowało za kandy
daturą Eisenhowera, 280 za kan 
dydaturą  Roberta Tafta , 77 za 
kandydaturą  W arrena i  4 za 
kandydaturą  Mac A rthu ra .

W ybory prezydenta Stanów 
Zjednoczonych odbędą się w  li*  
stopadzię br.

W. k ilku  zdnniach
600 T Y S IĘ C Y  B E Z R O B O T N E J 

M Ł O D Z IE Ż Y  W  T R IZ O N II

B E R L IN  (P A P ). — W e d łu g  o f ic ja l
n ych  d an y c h  o p u b lik o w a n y c h  p rzez 
Z je d n o c z e n ie  z w ią z k ó w  Z a w od o 
w y c h  N ie m ie c  za cho d n ich  co d z ie 
s ią ty  m ło d y  c z ło w ie k  w  T r iz o n ii je s t 
b ez ro b o tn y . W  N iem czech  zachod
n ic h  je s t obecn ie  600 ty s ię c y  b ez ro 
b o tn e j m ło d z ie ż y .

S K A Z A N IE  JE D N E G O  
Z  P R Z Y W Ó D C Ó W  K P  U S A  

N A  20 L A T  W IĘ Z IE N IA

N O W Y  JO R K  (P A P ). — p ra s a  do
nosi, że sąd w  P itts b u rg u  skaza ł 
p rzew o d n iczą ceg o 1 o rg a n iz a c ji p a r t i i  
k o m u n is ty c z n e j w  s ta n ie  P e n s y l
w a n ia , S. N elsona, na 20 la t  w ię z ie 

n ia  i g rz y w n ę  w  w ysoko śc i 10 t y 
s ięcy  d o la ró w  za rze kom e  „p o d ż e 
gan ie  do b u n tu “ .

26.500 Z D R A JC Ó W  Z W O L N IO N O  
Z  W IĘ Z IE Ń  W E  F R A N C J I

P A R Y Ż  (P A P ). - -  „H u m a n ite “  do 
nosi, że od c h w il i  zakończen ia  d ru 
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j w ypuszczono  
w e F ra n c ji  na w o ln o ść  26.500 z d ra j
ców  o jc z y z n y .

S T R A J K  W Ł Ó K N IA R Z Y  
W Ł O S K IC H

R Z Y M  (P A P ). — D n ia  10 bm . o d 
b y ł sie 2 -g o d z in n y  s t ra jk  90 ty s ię 
c y  w łó k n ia rz y  p ro w in c j i  m e d io la ń 
s k ie j na  zn ak  p ro te s tu  p rz e c iw k o  
lic z n y m  z w o ln ie n io m  ro b o tn ik ó w  1 
o bn iżce  p łac .

Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, o demokrac ję ludową!“

( f)  B U K A R E S Z T  (P A P ). W  B u k a 
reszcie  u k a z a ł się 28 (192) n u m e r 
czasopism a , ,0  t r w a ły  p o k ó j, o de
m o k ra c ję  lu d o w ą !“  — o rg a n u  B iu ra  
In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n is ty c z 
n y c h  i  ro b o tn ic z y c h .

A r t y k u ł  w s tę p n y  p t. ,,S iły  obozu 
p o k o ju  są n ie p rz e b ra n e “  pośw ięco 
n y  je s t w y n ik o m  nadzw ycza jne .) 
ses ji Ś w ia to w e j R ad y  P o k o ju , k tó ra  
o b ra d o w a ła  w  B e r lin ie .  C zasopism o 
p u b l ik u je  u c h w a ły  Ś w ia to w e j R ady 
P o k o ju .

W  n u m e rze  z n a jd u je m y  k o m u n i
k a t o * u c h w a le  R a d y  M in is tró w  
ZSR R  w  s p ra w ie  za koń cze n ia  b u 
d o w y ’ K a n a łu  W o łg a -D o n .

C zasop ism o zam ieszcza a r ty k u ł  
c z ło n ka  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
F ra n c ji  — F e rn a n d  G re n ie r  p t. 
,,W ie lk ie  b u d o w le  k o m u n iz m u  w  
ZS R R “ , p rz e m ó w ie n ie  w yg łoszone  
p rzez s e k re ta rz a  g en e ra lnego  K C  
R u m u ń s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j — 
G. G h e o rg h iu -D e ja  na o g ó ln o k ra jo 
w e j k o n fe re n c ji  g ó rn ik ó w  ru m u ń 
s k ic h , a r ty k u ł  P, V e rn e r, cz łon ka  
S e k re ta r ia tu  K C  N ie m ie c k ie j S o c ja 
lis ty c z n e j P a r t i i  Jednośc i p t. ,,S chu 
m a ch e r, F e tte  i S -ka  z d ra jc y  k la s y  
ro b o tn ic z e j N ie m ie c  za c h o d n ic h “ .

Czasopism o p rz y n o s i ró w n ie ż  k o -  
m e n ta rze  p o lity c z n e  Jana  M a rk a , 
k ro n ik ę  z życ ia  p a r t i i  k o m u n is ty c z 
n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  i  inn e .
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Złożenie listów uwierzytelniających przez Ambasadora RP i r  Pekinie

Ambasador nadzwyczajny i pełnomocny RP Stanis ław K i r y lu k  złożył łis ty uwierzyte ln ia jące  
1 rzewodniczacemu Centralnego Rza,du Ludowego Chińskie j Republ iki  Ludowej Mao Tse- 
t/ungowi. Na zdjęciu stoją od lewej:  sekretarz generalny Centralnego Rządu Ludowego L in  
Pe-szu, Ambasador RP St. K i r y lu k ,  Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego Mao Tse- 
tung, p rem ier i  m in is ter spraw zagranicznych Czou E n- la i  oraz urzędujący szef sztabu gene

ralnego Chińskie j Ludoińe j Rewolucyjne j Radu Wojennej Nieh Jung-czen.
y Foto CAF

N a s z  i  w a s z  L e o n a r d o
Delegaci włoscy na uroczy

stości ku czci Leonardo da 
Vinci  —  Mario Fabian i i Ga- 
stone Gensini — wyjechali  
wczoraj do kraju. Przed w y 
jazdem podzieli li  się z na
szym wys łann ik iem  wraże
n iam i z pobytu w  Polsce ~

-— Różnica w  atmosferze. Tali 
określiłbym najogólniej ’ swe 
pierwsze wrażenie po przyjeż- 
dzie do Polski. — Mari0 Fa_ 
biani mówi cicho i  wolno ale
Z ^  ^  * Pasją' ~  Zupełnie jakbyś dostał się do inneg0
.w iata. Tam, u nas, we Wło- 
szech gdziekolwiek się nie 
Obrócisz, wszędzie słyszysz hi- 
n ™ ną ProPagandę wojenną. 
Otworzysz gazete rządową -  
Propaganda wojenna, nasta- 

isz radio — propaganda wo
jenna, pójdziesz do kina — 
Propaganda wojenna. Dzień i 
noc. godzina za godziną Ame
rykanie i  De Gasperi zalewają 
miasta i wsie brudnym stru
mieniem h isterii wojennej.

A  tu  w Polsce jakbyś do
stał się do ożywczej kąpieli. 
Twórcza praca dla pokoju, spo
kojne spojrzenie w  przyszłość, 
■wiara we własne siły. W iara w 
zwycięstwo pokoju. I 1o w ła 
śnie uderzyło mnie najbardziej.“ 

-W  takiej atmosferze -  mó- 
w i Gensini -  mo. na było ŚWię- 
artvsTv 5 rocznicę wielkiego
da Vinci1 RC7;0nego’ Leonardo a Vinci. Byłem nie ty lko  za
chwycony pietyzmem dla na

„jazzu ku ltu ra lneg o“  ale w  po
w a d z il i  spokoju m ia łem  okazję 
spędzić tych k ilk a  wspania
łych godzin na warszawskiej 
uroczystości.“

We Włoszech, w ie lka  m an i
festacja ku czci Leonardo nie 
mogła się odbyć, ponieważ rząd 
z lą k ł się delegatów z k ra jó w  
dem okratycznych i  odm ów ił im  
w ydan ia  w iz. „C h c ia ł Leonardo 
odciąć od św iata postępu — 
m ów i Fabian i. -— T ak chce u- 
czynić z całą naszą ku ltu rą . 
Stwarza „k u rty n ę  k u ltu ra ln ą “ . 
Z comicsów i bu te lek Coca-Cola 
— dodaje Gensini.

Fabian i opowiada o „u roczy
stości“ , jaką w  V in c i zorganizo
w a ł De Gasperi p rzy udziale 
prezydenta i  innych w ysokich 
osobistości rządowych, „D e Ga
speri —  m ó w ił —  z rob ił w  
sw ym  przem ów ieniu 'z Leonar
da prawdziwego m arshallowca. 
Z jego słów w yn ika ło  nieomal, 
ze Leonardo ju ż  za swojego ży
cia popiera ł pa k t a tla n tyck i."

De Gasperi chcia łby tak  sa
mo oczernić całą bogatą k u l
tu rę  naszego narodu —  ciągnie 
Fabian i. —  A le  w a lka  u nas 
trw a  i ro zw ija  się. W alka k u l
tu ry  przeciw ko an tyku ltu rze . 
Podam jeden p rzyk ład : W  Pe- 
ru g ii odbyła się niedawno kon 
ferencja nauczycieli h is to rii. 
Obradowano nad obroną h is to 
r i i  przed spaczeniami, p rze m il- 
czaniam i i z w y k ły m i k łam stw a
m i, ja k ie  zna jdu ją  się w  pod
ręcznikach, zatw ierdzonych
przez rząd. Czy wyobrażacie 
sobie na przyk ład , że we wszy
stkich naszych szkołach pod-

stawowych i  średnich, h is to 
ria  kończy się na 1918 roku. 
Potem jest ju ż  pustka. De Ga
speri boi się dalszej h is to r ii bo 
tw ie rdz i, że to... po lityka . W o
li, żeby nie znano p ra w d y  o 
faszyzmie i o walce w yzw o
leńczej narodu włoskiego. Wie, 
że ja kb y  nie k lu czy ł i fa łszo
wał, m usia łby oskarżyć własną 
klasę, k tó ra  faszyzm w yda la  
na świat. Konferencja  w  Pe- 
rug ii w alczyła przeciw ko k ła m 
stw om ; i fa łszerstw om  o fic ja l
nej h is to rio g ra fii. B ra li w  n ie j 
udzia ł nie ty lk o  kom uniści ale 
i ludzie  o na jróżnie jszych po
glądach. Z łączy li się we w spó l
nej walce o ura tow anie  h is to rii 
W łoch przed s iłam i z nazwy 
ty lko  w ło sk im i.“

„De Gasperi i jego am ery
kańscy p ro tekto rzy  boją się 
praw dy — m ów i Gensini. — 
Dlatego w y d a lili z W ioch w a 
szego dziennikarza, S try jk o w 
skiego. Za książkę o chłopach, 
k tó rzy  wałcza o ziemię. O to są 
sku tk i — a tla n tyck ie j p o lity k i 
czyli am erykańskiego rozkazu.“

„Z  P o lsk i — kończy Fabian i 
— wyjeżdżam y z uczuciem na
dziei. W idzie liśm y waszą p ra 
cę i wasze osiągnięcia. M iesz
kania i fa b ry k i, szkoły i m u 
zea, Stare M iasto i Nową H u 
tę.

W idzie liśm y k ra j budu jący 
dla pokoju, w ierzący w  pokój 
i walczący o pokój. K ra j,  k tó 
ry  wprowadza w  życie te w ie l
k ie  ideałv. ja k ie  w  swej tw ó r
czości przeczuwał i  p rze jaw ia ł 
nasz i wasz —  nasz w spó lny — 
Leonardo“ . B. Z.

Szybko postępuje 
montaż nowoczesnej 
maszyny papierniczej 

w  S k o l w i n i e

Nowa sytuacja — nowe zadania 
liand lu  uspołecznionego

(f) Każdego dnia zmienia się ; Postawione przez towarzysza 

w yg ląd olbrzym iego terenu bu- j p ^ j f l a g a d n i l n i a  ^ m w ^ c h  !
r f r  Tadeusz Dietrich
M in is te r  H a n d lu  W e w nę trzn e g o

dującej się F a b ryk i Papieru w , ^ań budownictw a socja listycz- j cych w  całokształcie stosunków 
S kolw in ie . W  ciągu dwóch m ie- J nego, nowych metod pracy i no- j społecznych i ekonomicznych 
sięcy, pokonując niem ałe tru d -  ! wych metod k ie row n ic tw a  w  k ra ju . W yp ływ a jący stąd o- 
ności zwłaszcza z transportem  | nowej sytuacji, zagadnienia u - | grom ny nap ływ  ludności ze wsi

i mocnienia SDÓinl m iasta ze WSia : Hn miasta rvm7 staw ani*» i
ciężkich elementów, m onterzy 
zm ontow a li nowoczesną maszy
nę papierniczą w  40 proc.

Świadomość, że fab ryka  ta 
jest jedną z w ie lk ich  budow li 
p lanu 6-letniego jest bodźcem 
dla robo tn ików . T ym  tłum aczy 
się, że ułożenie szyn fundam en
towych skrócono o 15 dn i, a o 
20 dn i wcześniej wykonano 
montaż całej p a r ti i s itow ej ma
szyny, montaż zaś p a r ti i praso
wej przyśpieszono o cały m ie
siąc w  stosunku do harm onogra
mu.

N iem nie j is to tnym  momentem 
od samego postępu prac m onta
żowych jest w zrost k w a lif ik a 
c ji robo tn ików  przyszłe j załogi 
papierni.

W iele cennych w iadomości

mocnienia spójn i m iasta ze wsią | do miasta, powstawanie nowych
osiedli robotniczych, a nawet 
całych miast, wzrost potrzeb i 
wym agań klasy robotniczej w

m ają szczególnie doniosłe zna
czenie dla całego aparatu na
szego handlu uspołecznionego.

Odbywająca się 12 bm. na ra 
da aktyw u party jnego i gospo
darczego hand lu odegrać w in 
na w ie lką  ro lę  w  zrozum ieniu 
przez pracow ników  handlu, że 
od w łaściw ej ich pracy zależy 
w  poważnym stopniu rea lizacja 
tych wskazań towarzysza B ie
ru ta, które m ów ią o koniecz
ności wzmocnienia tro sk i o w a 
ru n k i bytowe i  potrzeby czło
w ieka pracy, k tó re  m ów ią o 
konieczności zacieśnienia spójn i 
miasta ze wsią.

Dokonanie przez uczestników 
narady oceny nowej sy tuacji 
w handlu, wytyczenie nowych 
metod pracy i nowych metod 
kie row n ictw a handlem, by mógł 
on sprostać tym  zadaniom, ja 
k ie  stanęły przed n im  obecnie 
z całą ostrością — taka jest

obrotu, rozwój sieci handlu ta r
gowiskowego, bazarowego, ob- 
nośnego i obwoźnego, a więc 
dotarcie z towarem  bezpośred
nio do konsumenta — to drugie 
poważne zadanie naszego han
dlu  uspołecznionego. '  

Otoczenie szczególną opieką

, .  . . .  . . .  , problem atyka i  cel narady. I
zdobywają m łodzi robotn icy, , £lateg0 narada ta pow inna ode-
k tó rzy  przez k ilk a  m iesięcy u- ! gra ć poważną ro lę w  pracy ca- 
czyli się nowego zawodu w  M y- j lego aparatu naszego hand lu u- 
szkowskiej Fabryce Papieru. ; sP ° łeczni° ne§0'
Jan Góra uczył się w  Myszko- j 
w ie  obsługiwać ho lendry. Teraz j

Rozwój naszego handlu
i W  czym się wyraża na od- 

sam pom agał w  m ontażu urzą- j c inku  handlu ta n o w a  s y -
o k tó re j m ów i tow.dzeń ho lendrów  i  poznał wszy

stk ie  ta jem nice ich budowy. Po
dobnie maszynista S tan is ław  
Jóźw iak, m alarz Jan Grózewski 
i  prasn ik  Bolesław  Opozda po
g łęb ia ją  w  toku  m ontażu swoje 
k w a lifika c je .

Obecnie, w  dniach Czynu L i 
pcowego toczy się współzawod
n ic tw o  m iędzy m ontażystam i, a 
załogą Szczecińskiego P rzem y
słowego Zjednoczenia B udow la 
nego.

Nowe nominacje
(f) Prezydent RP m ianow ał 

Walentego K ub icę i  Jana 
M itręgę podsekretarzam i sta
nu w  M in is te rs tw ie  G órn ictw a.

Nocna narada na M DM
M ozaikowy zegar M D M  iesz 

cze nie działa. A le  gdyby choI  
dził, wskazywałby północ rów 
nie  dokładnie, ja k  jego tym cza
sem jeszcze nieruchom e wska
zówki.

Jest cicho. T y lk o  n iekiedy 
zdążający pośpiesznie do zajez
dn i tram w a j, za k tó rym  podno
si się szara, gęsta chm ura py
łu. zaskrzypi na zakręcie. U 
zbiegu M arsza łkow skie j z W il
czą m ia row o w arczy prądnica, 
dająca św ia tło  pracującej b ry 
gadzie brukarzy. Świeżo zasa
dzone lip y  odpoczywają po upa
le m inionego dnia.

Na Placu M D M  w  św ietle w ie 
lu  re fle k to rów  i pierwszych 
lam p stałych, w idać k ilk a  posta- 
C| i °, ,ZUJ3 na kandelabry, ge- 
s yku lu  ją, w idać że d j’skusja
jest żywa.

jednoczen ia  budu- 
zde in n iii^ ID M  u°W' Danielew icz 
Przepiera na chw ilę  oku la ry  i 
P o c ie ra  oczy, podrażnione' p y-

a izyszu  m in is trz e  —  zw raca

go w icem i A1f ksandra W olskie- 
m iast ^ ” Jf.tra  budow nictw a»5 '„rut - kgfo!r—Przykład „ yw a- Gt, teraz na
Ł P o Ł r f ami-.Tak nam
Potem d-zeha hea się.

MDMP° łpodV 0 fP®®. na Placu 
Poczęła sie kandelabram i, roz- 
zabrakło n ikn° Cna narada- Nie 
nielew icz n r ° ga°' D y rek to r Da-
r °bót, mówił de t3T iai  P° SlęP1 o trudnościach.

W icem in is ter W olski, przewod
niczący P rezyd ium  Stołecznej 
Rady Narodowej A lb rech t, na
czelny a rch ite k t W arszawy S i- 
galin, naczelny dy re k to r Cen
tra lnego Zarządu ZOR G oryń- 
ski i naczelny dy re k to r stołecz
nej d y re k c ji BOR Rogala prze
ry w a li m u w  m iejscach szcze
góln ie ważnych lu b  niezupełnie 
jasnych, p ro s ili o bliższe w y ja 
śnienia, no tow ali.

Rozmowa nie trw a ła  długo. 
, ; y.’,asrdad nie trzeba wiele. 
Każdy z obecnych zna sprawy 
M D M  na w y lo t, troszczy się o 
nie, dogląda.

Przegląd budow y przeciągnął 
się. Towarzysze in te resow ali się 
każdym szczegółem postępu p ra 
cy, rad z ili, pode jm ow ali decyz
je, k tó re  od rana dnia następ
nego staw ały się dy re k tyw am i 
na najbliższe dn i lu b  godziny 
gorączkowej roboty.

Błyszczą św iatłem  pierwsze, 
stałe, dw uram ienne lam py, us ta l 
w ionę p rzy u licy  M arsza łkow 
skie j m iędzy Placem M D M  i 
Zbaw icie la , świecą jasno la ta r 
n ie  stojące wzdłuż Nowej M a r
szałkowskie j do N ow ow ie jsk ie j, 
I  o ośw ietlen iu  w łaśnie toczy się 
rozmowa.

O jego zaletach już  n ied ługo 
będą m og li przekonać się k ie 
rowcy. Plac M D M  i  przyległe 
u lice będą ośw ietlone bardzo 
jasno, a równocześnie św ia tło  
nie będzie raziło. To jest w łaś
nie jego w ie lka  zaleta, tak  ko
nieczna w  mieście, wszędzie 
tam, gdzie jest duże nasilenie 
ruchu kołowego.

Potem przyszła ko le j na inne 
sprawy. Czy podkład pod stop
nie wiodące do w ie lk ich , g łów 
nych b loków  placu już  zabeto
nowany? Jak idzie rozb iórka 
rusztowań? Czy nie ma k łopo

tów  z robotam i drogowym i? 
K iedy  zacznie się zm ywanie 
m oza ik i na środku Placu? Jak 
idzie montaż św ia te ł ostrzegaw
czych w okó ł m ozaikowej w y 
sepki?

P y ta li o w iele, o wszystko, od 
czego zależy dotrzym anie te r
m inu, zaglądali pod rusztow a
nia podcieni, szukali „d z iu ry  w 
ca łym “ .

Z w y n ik ó w  przeglądu b y li za
dowoleni. Poza opóźnieniam i w  
dostaw ie g ra n itó w  nie by ło  po
wodów do obaw.

Gospodarz budowy in żyn ie r 
Danie lew icz po ko le i żegnał od
jeżdżających, a k ie dy  został sam 
na placu, w yp rostow a ł się, 
Przeciągnął zmęczone ram iona.

— Chyba już  czas pojechać 
na obiad —  pom yśla ł.

K ie row ca spał z głową od
rzuconą na oparcie „W arsza
w y “ .

—• Towarzyszu P róchn ick i, je- 
dziemy do domu, na dzisia j do
syć —  in żyn ie r D anie lew icz do
tk n ą ł go ręką.

Towarzysz P róchn ick i obu
dz ił się szybko, tak  ja k  każdy 
kierowca, n a w y k ły  do spania 
w  wozie. Zaszum iał starter. Za 
odjeżdżającym  wozem pozostał 
ob łok ku rzu  i zapach benzyno
w ych spalin.

*
Na kandelabrach s tuka ły  

m ło tk i m onterów, warczała ró 
wno prądn ica drogowców. N ie
ruchom e wskazów ki kurantow e
go zegara nada l wskazywały 
północ, chociaż było  już znacz
nie później. Za k ilk a  godzin 
m ia ł zaczać się nowy dzień w a l
k i o Plac M DM . Ludzie M D M  
wyprzedzają ku ra n tow y  zegar.

WŁADYSŁAW BLUZEB

t  u a c j  a,
B ie ru t.

Tempo rozw oju  naszego han
d lu  uspołecznionego, to tempo 
szybkie i  bu rz liw e. W  ciągu 
paru zaledwie la t po tra filiśm y  
dokonać w  hand lu ogromnego 
skoku z rozproszonej d robno- 
kap ita lis tycznej gospodarki, 
gdzie p ryw a tny  sklep ikarz b y ł 
faktycznym  dysponentem masy 
towarowej, do p lanowej gospo
da rk i, pozwalającej na re a li
zację p o lity k i w yp ie ran ia  ele
m entów kap ita lis tycznych i  k u 
łackich, na planowe zorganizo
wanie zaopatrywania rynku .

Dziś udzia ł hand lu uspołecz
nionego w  ogólnych obrotach 
wynosi 86 proc., handel p ry 
w a tny przestał decydować o za
opatrzeniu ryn ku ; sieć handlu 
uspołecznionego osiągnęła w  
1951 r. 70 proc. całości sieci, 
a ilość punktów  sprzedaży han
d lu  prywatnego z około 141 tys. 
w  roku 1947 spadła do 32 tys. 
w  1951 r.

W  ten sposób zagadnienie 
„k to  kogo“  zostało w  hand lu 
rozstrzygnięte zdecydowanie na 
korzyść elem entów socjalistycz
nych i  handel uspołeczniony 
stał się w  całej rozciągłości de
cydującym  i  odpow iedzia lnym  za 
zaopatrzenie ry n k u  czynnikiem .

Ten okres burzliw ego rozwo
ju  sieci i w yp ieran ia z handlu 
elem entów kap ita lis tycznych 
cha rakteryzu je  się poważnym i 
osiągnięciam i we wzroście o- 
b ro tów  według wartości (jeśli 
w a rto ść ' obrotu w  1948 r. p rzy 
jąć za 100, to w  1952 wyniesie 
ona 450), we wzroście dyspono
wanej na rynek  masy tow aro
wej, wzroście sieci zakładów 
żyw ienia zbiorowego, poważnej 
obniżce kosztów , własnych (w 
1951 roku  osiągnięto 24,8 p ro 
cent obn iżk i kosztów w  obrocie 
hu rto w ym  i  12,5 procent w  de-

| r-nii, _ NT?n , „  , , ta licznym ), uspraw nieniu pracy
:k o ju  z NRD 1 N iem iec zachód- handllJ de .aUc,nego i zapocząt-
I n ich . Gości serdecznie p o w ita li ; kow aniu nowych fo rm  dotarcia 
i przedstaw icie le krakow skiego i do konsumenta, 
j św iata pracy i delegacje W oj. i w  ty ch więc warunkach han-

P rzy jęc ia  
w  P rezyd ium  

R a d y  M in is tró w
(f) Prezes Rady M in is tró w  

Józef C yrankiew icz p rz y ją ł w  
dn iu  11 bm. Posła Nadzw ycza j
nego i M in is tra  Pełnomocnego 
A lbańsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
w  Polsce Pana Petro Papi.

zakresie obsługi, z d rug ie j zaś j osiedli i skupisk robotniczych, 
strony poważny wzrost zadań j właściw y, k lasowy rozdział a r- 
w dziedzinie zaopatrzenia wsi j tyku łó w  deficytow ych , lepsze 
— to są te czynn ik i, k tóre [ zaopatrzenie czołowych oddzia- 
spraw ia ją , że sytuacja w  han- j łów  klasy robotniczej — gó rn i- 
d lu  uległa zasadniczej zmianie. ; ków, hu tn ików , metalowców, 
W te j nowej sy tuac ji pozosta- I otoczenie szczególna opieką od- 
wanie przy starych metodach , działów  zaopatrzenia robo tn i- 
pracy, popełnianie dale j tych i czego — to trzecie z kolei za 
błędów, ja k ich  m im o ń iew ą t- j danie.
p liw ych  osiągnięć, nie p o tra fił | Czw artym  •— poważnym za- 
się ustrzec nasz aparat han- ; daniem hand lu jest ja k  na j- 
a low y — groziłoby poważnym i j ostrzejsza w a lka  ze spekulacją 
konsekwencjam i w  postaci za- ; i przeciekami tow arow ym i, w a l- 
kłóceń na ryn ku  i u trudn ien iem  ! ka o stab ilizację ryn ku  i e li-

Intelekfuallścl niemieccy 
zwiedzają iiraków 

i Mową Hutę
(f) D la  zwiedzenia zabytków 

K rakow a  oraz K om b in a tu  No
wa H u ta  p rzyb y ła  z K a tow ic  
przez Ośw ięcim  i  B rzezinkę 11- 
osobowa grupa in te lek tua lis tów , 
działaczy ruchu obrońców po-

n  • • , del uspołeczniony ma do speł-Kom. O broncow P oko ju  z. prof. | n ;Ania ;c+ntna to1q czynnika! nien ia istotną
| w pływającego poważnie na w y -

- - - - - - - - - - -  i konanie zadań planu sześciolet-
1 -, , - c i  '  niego, przyspieszającego roz-

j D e legacja  Illm o w co w  j w ój naszego przemysłu i ro ln ic -
I r W i l t t l t i n l i  u w i p c h n i a  ! tw a , a tym  samym spełnia rolę 
| po IN K I e n  W y j c C ł l a l a  Is to tn e g o  ogniwa spójn i gospo-

na F es tiw a l i darczej m iasta i  wsi.
T/ , - . ,  . j Handel uspołeczniony więc

| W  K a r l o V \ c h  , Y a r a c i )  j nabra ł dziś zupełnie innego cha
rakteru , inną ma ro lę do speł

B ie rnaw sk im  na czele.

Ï «Hild 12 tysięcy studentów na praktyce  
w przemyśle metalowym

Związku Radzieckim. W  Zakla -

(f) Na rozpoczynający się w  
dn iu  12 bm. w  K arlovych  Ma
rach V I I  M iędzynarodow y Fe
s tiw a l F ilm ow y, w yjechała 
pierwsza część delegacji f i l 
m owców po lskich w  składzie: 
dyr. T. K arpow sk i (przewodni
czący), reżyserzy A. Ford i J- 
K aw alerow icz oraz k ry ty k  f i l 
m owy J. Toeplitz.

K inem atogra fię  polską repre
zentować będą na F estiw a lu  f i l 
m y pełnometrażowe fabularne 
— „M łodość Chopina“ , „P ie rw 
sze d n i“ , „G rom ada“ , oraz po
za konkursem  „Z a łoga"; f ilm y  
ćokum entarne —  „M azowsze“ , 
„Częstochowa“  i „D zie ło  m i
strza Stwosza“ ; f i lm y  'pop u la r
no-naukowe — „B eskid  Ś ląsk i“ 
i „Nasze Dzieci“  oraz f i lm  in 
struktażow y „R acjonalizatorzy 
uspraw nia ją  produkc ję “ .

N ow i inżyn ie rów  ie- 
mechanicy

(a) Szkołę Inżyn ierską w  
Szczecinie opuściło w  tym  roku  
w ie lu  m łodych inżynierów . Uzy
skali oni dyp lom y i  praw o do 
zajm owania odpowiedzialnych 
stanowisk. Ostatnio otrzym ało 
dyp lom y inżyn ie rów  _ mecha
n ików  39 studentów.

(a) Studenci w ydzia łów  rne- 
hanicznych po litechn ik  oraz 
czmowie techników  rozpoczęli 

juz  p ra k ty k i w na jw iększych za- 
kladach przem ysłu metalowego 
W pierwszej turze p ra k tyk , k tó 
ra trw ać  będzie przez cały lip iec, 
pracę rozpoczęło 6.387 studen
tów. w  s ierpn iu do zakładów 
pracy zostanie skierowana d ru 
ga grupa studentów, licząca 
również ponad 6 tys. osób. P ra 
cując pod k ie run k iem  na jle p 
szych fachowców, rac jona liza to
rów  i  przodow ników  pracy, s tu 

denci m ają możność p ra k tycz 
nego zastosowania w iedzy naby
te j w  szkole i na uczelniach.

M iędzy in n y m i duża grupa 
p ra k tyka n tów  skierowana zosta
ła do F a b ry k i W yrobów  Precy
zyjnych im . Świerczewskiego _ w 
Warszawie. Przed przystąp ie
niem do pracy k ie row n ic tw o  fa 
b ry k i opracowało dokładny p ro
gram  zajęć z p ra k tyka n tam i 
na ca ły miesiąc.

P ra k ty k i w akacyjne odbywają 
obecnie w  k ra ju  studenci polscy 
przebyw ający na studiach w

dach Mechanicznych „Ursus' 
pod Warszawą pracuje ju ż  M a
rian  Rabęda — student W ydzia
łu  Mechanicznego na P o litechn i
ce w  Charkowie. Razem i  n im  
pracuje jego sześciu kolegów, 
k tó rzy  również ja k  i on p rzyb y li 
ze Zw iązku Radzieckiego. Do 
Zakładów  S tarachow ickich p rzy 
będzie w  n ied ług im  czasie na 
miesięczny pobyt 1 pracę w  za
kładach grupa studentów  Pola
ków x Politechniki w Lenin
gradzie

Zgon działnrzft 
kuilnraincgo 

Lubelszczyzny
I (f) W  dn iu  9 bm. odbył się w  
L u b lin ie  pogrzeb zmarłego w  
w ieku  la t 74 ks. d r  L u d w ika  Za
lewskiego. Z m a rły  b y ł człon
k iem  W ojewódzkiego K om ite tu  
O brońców P oko ju  oraz człon
k iem  zarządu lubelskiego od
dzia łu  Zw iązku L ite ra tó w  P o l
skich. Po w yzw olen iu  ogłosił 
on d ruk iem  w ie le  prac zw iąza
nych z k u ltu rą  Lubelszczyzny. 
W  pogrzebie w z ię li udzia ł licze
n i przedstaw icie le św iata k u l
turalnego i  naukowego oraz 
społecteństwa Lublina.

nienia, an iże li parę la t temu.
Oczywiście te przem iany w  

handlu dokonyw ały się rów no
legle do przeobrażeń zachodzą-

rea lizac ji podstawowych w y 
tycznych V I I  Plenum.

Te niedociągnięcia i poważne 
błędy w  pracy aparatu handlu, 
to przede w szystkim  często za
gubienie żywego człow ieka — 
b iu ro kra tyzm  i bezduszność w  
w ykonyw an iu  zadań i  w  stosun
ku  do potrzeb konsumenta, n ie 
sprawność w  obsłudze, często 
kum oterstwo, zwłaszcza w  ha n 
d lu  w ie jsk im , za m ało aktyw na 
w a lka  ze spekulantam i, czę
ste b łędy w  podziale masy to 
w arow ej m iędzy poszczególne 
m iasta i  miasteczka, zbyt słabe 
docieranie z tow a rem -d o  kon
sumenta, zbyt m ała troska o na
leżytą obsługę przede wszyst
k im  w ie lk ich  zakładów pracy, 
zbyt m ała jeszcze czujność w  
ochronie powierzonego m ienia 
socjalistycznego i  słabość w  
zdobywaniu tow arów  ze źródeł 
zdecentralizowanych.

Poważnym  błędem  jest ró w 
nież opóźnianie się z przepisami 
regu lu jącym i pracę handlu, zbyt 
słaba ingerencja w  organizację 
pracy sieci hand lu detalicznego, 
jego system płac i  prem iow ania 
i zbyt słabe bezpośrednie po
wiązanie z terenem. Te błędy 
obciążają w  znacznej mierze ró 
wnież aparat M in is te rs tw a H an
dlu  W ewnętrznego.

Podstawowe zadania
T y lk o  na bazie analizy tych 

błędów  i  b raków  m ów ić można
0 sprostaniu tym  poważnym 
zadaniom, ja k ie  na obecnym 
etapie z całą ostrością stanęły 
przed aparatem  naszego han
dlu  uspołecznionego.

Dlatego pierwszym  zadaniem 
handlu w  nowej sy tuac ji jest 
ak tyw na w a lka  o rozszerzenie 
masy tow arow ej zarówno ze 
źródeł scentra lizowanych, ja k  i 
zdecentralizowanych.

W alka o w łaściw y, coraz szer
szy asortym ent tow arów , czu
wanie nad coraz wyższą ja k o 
ścią p rodukc ji, dopilnow yw anie 
te rm inów  i sezonowości do
staw w  dziedzinie zakupów 
scentra lizowanych —  to jednak
że ty lk o  część zadań, ja k ie  na 
tym  odcinku stoją przed apara
tem handlu. Oglądanie się bo
w iem  wyłącznie na źródła scen
tra lizow ane byłoby niebezpiecz
nym  samouspokojeniem.

Uruchom ienie pełnego poten
c ja łu ' zasobów m iejscowych, 
nawiązanie kon tak tu  z drobną 
wytwórczością, rzem ieśln ik iem  i 
chałupnik iem , powiązanie pro
d u kc ji drobnej wytwórczości 
z potrzebam i rynku , może dać 
bardzo poważne w y n ik i i w p ły 
nąć na poprawę zaopatrzenia 
ryn ku  poprzez uzupełnienie i 
rozszerzenie asortym entu.

Jak ogromne są m ożliwości w 
te j dziedzinie świadczy chociaż
by fak t, że z prowizorycznego 
ty lko  spisu, obejmującego d ro b 
ne, ale poszukiwane przez kon
sumenta a rty k u ły  przemysłowe 
około 700 może być produko
wanych na bazie surowców 
m iejscowych lu b  odpadkowych. 
A  spis to przecież ty lk o  p ro w i
zoryczny.

Szerokie rozw in ięcie  dawnych
1 wprowadzanie nowych form

m inację zakłóceń w  odbiorze i 
rozprowadzaniu masy tow aro
wej. A k tyw na  walka z wrogą 
propagandą. przeciwstaw ianie 
sie szerzonym przez wroga na
stro jom  pan ik i, przeciwdzia ła
nie w porę wsze lk im  próbom 
dezorganizacji ryn ku  — oto w a
ru n k i konieczne, by aparat 
handlu uspołecznionego mógł 
powiedzieć o sobie, że w łaści
w ie rozumie i spełnia swoje za-

p.ie tow aru nie nadającego się 
do sprzedaży dla wsi muszą zo
stać stanowczo wyelim inowane.

Trzeba, żeby zarówno adm i
nistracja handlowa, jak  i prze
de wszystkim  sami działacze 
CHS „Samopomoc Chłopska“  
zrozum ieli głęboki sens zadań 
stających przed handlem w ie j
skim , u a k ty w n ili , u
pracę gm innych spółdzielni, 
wypow iedzie li w a lkę kum oter
stwu na wsi. zainteresowali w 
pracy GS-ów członków spół
dzielczości samopomocowej.

Wiecej troski o kadry
A by te wszystkie zadania 

stojące przed aparatem handlu 
uspołecznionego na obecnym 
etapie mogłyy zostać zrealizo
wane trzeba zwrócić specjalną 
uwagę i specjalna opieką oto
czyć nasze kadry.

W okresie m in ionych dwóch 
lat do naszego handlu detalicz
nego p rzyby ły  nowe. młode ka
dry  pochodzenia robotniczego 
i chłopskiego, a także spośród 
n iektórych w arstw  in te ligenc ji 
pracującej. W toku rozm aitych 
akc ji m ogliśm y stw ierdzić, że 
rdzeń kad r jest zdrowy’ , po li
tycznie z nam i związany i  od
dany p a rtii. O pierając się na 
tej kadrze, trzeba nawiązać po
ważna pracę po lityczną z całym  
personelem handlu detaliczne
go. Pogłębienie tej pracy bę-dania.

Wiąże się z tym  zagadnieniem | dz*e m ia ło w ie lk i w p ływ  na po- 
nierozłącznie sprawa w łaściw e- i lepszenie s ty lu  pracy handlu,
go ustaw ienia i  w łaściw ej p ra 
cy w ydzia łów  handlu w o je 
wódzkich rad narodowych. Ope
ra tyw ne k ie row n ic tw o  siecią 
handlow ą swego terenu, wgląd 
w  kadry, rozstrzyganie p ro 
blem ów stojących przed han
dlem  i przychodzenie m u z

na w alkę z mankami, z bez
dusznym stosunkiem do k lie n 
ta, b iurokra tyzm em , m arno
traw stw em  m ienia, złą obsługą 
i w ie lu  innym i, karygodnym i 
błędam i pracy tego aparatu.

Is tn ie jący u nas dotychczas 
brak dostatecznego zaintereso-

pomocą — to zadania, k tó rych  i wania kad ram i ze strony k ie - 
rea lizacja wym aga od pracow - j rów n ikó w  kom órek hand lo-
n ików  w ydz ia łów  handlu na | wych, brak dostatecznej czu jno-
szczeblu x pow ia tu  i wojewódz
tw a  zrozum ienia i  pełnej m ob i
lizac ji, a m ob ilizac ji te j ja k  
dotychczas nie  ma w  dostatecz
nym  stopniu.

Is to tnym  wreszcie zadaniem, 
ja k ie  z całą mocą staje przed 
W szystkim i pracow nikam i apa
ra tu  handlu uspołecznionego, 
jest w a lka  z nieuzasadnionym i 
m ankam i i  s tra tam i oraz z n ie-

ści, zbyt m ała aktywność w  
tworzeniu rezerwy kadrow ej, 
opory przeciwko zatrudnieniu 
kob ie t — te wszystkie dotych
czasowe błędy na odcinku po
li ty k i kadram i, muszą być sta
nowczo przezwyciężone.

Masowe szkolenie pracow ni
ków  handlu, podnoszenie ich 
poziomu politycznego i facho
wego, ścisłe powiązanie wyso-

dostatecznym strzeżeniem pod- : kości płacy z wydajnością i ja -  
stawowego naszego dobra, ja k im  i kością pracy — poprzez l ik w i-  
jest m ienie socjalistyczne. A k -  | dację arobnomieszczańskich ten - 
cja polityczna i uśw iadam ia ją - denc.ji zrów nyw ania płac i  usu- 
ca, jaką należy rozw inąć w okół nięcie błędów w  systemie pre - 
zagadnienia w a lk i z m ankam i, m iowania i  norm owania pracy, 
wiązać sie m usi z zakrojoną na i zwiększenie w a lk i o w a run k i b y . 
szeroką skale akcją szkolenia towe pracow ników , podniesienie 
personelu sklepowego i księgo- j jakości pracy aparatu handlu 
wych, z wprowadzeniem  w  ży- i — tak ie  są drogi wiodące do 
cie wydanych w  spraw ie m ank | właściwego w ykorzystan ia  kadr, 
zarządzeń i in s tru kc ji. i postawienia ich pracy na w ła -

i ściwym  poziomie. sprostania 
O umocnienie spójni i przez aparat hand low y tym  za-

„  , . , . . .  , ! daniom, jak ie  s taw ia przed n imZagadmenle spó jn i gospodar- j nQwa sytuacja
czej m iasta i wsi mieści w  so
bie zasadniczą treść pracy han
dlu. Spójnia gospodarcza m ia 
sta i  wsi, to żywność dla miast, 
a w yro by  przemysłowe dla wsi. 
To jednakże nie prosta czyn
ność dostawy żywności dla 
m iasta, a w yrobów  przemysło
wych na wieś, to walka, n ie
ustanna w a lka  o rynek  przeciw 
trudnościom , spekulantom, m a
chinacjom  ku łack im , w a lka  o 
lepszy b y t robotnika, chłopa i 
pracującego inte ligenta.

Realizacja przez aparat han
dlu  w ie jskiego obowiązkowych 
dostaw — to bardzo poważne 
zadanie, ale byna jm n ie j nie 
wyczerpujące całości zadań sto
jących przed tym  aparatem. 
Skup nadwyżek towarow ych, 
pozostających po w ykonan iu  o-

*
Nasze osiągnięcia w  walce o 

socjalistyczny handel są n ie
w ątp liw e. Od czasu pam iętnej 
b itw y  o handel w  1947 r., prze
szliśmy poważny szlak rozw oju 
i rozbudowy, opanowaliśmy cal-, 
kow icie  nie ty lk o  h u rt, ale w  
o lbrzym im  stopniu handel de
ta liczny, z roku  na rok, z k w a r
ta łu  na k w a rta ł zdobywamy co
raz nowe pozycje i um acniam y 
już  osiągnięte.

Jeżeli po tra fim y  tw ardo prze
prowadzić w a lkę  o asortym ent 
i jakość p rodukc ji, o zwiększe
nie zaopatrzenia ze źródeł zde
centra lizowanych, o pełny i  
wszechstronny rozwój sieci, 
w a lkę  ze spekulacją i m anka
mi. jeżeli przyśpieszymy i  u -  

bow iązujących dostaw wymaga j spraw nim y obrót tow arow y, je -  
wypracowania nowych metod ¡ żeli ua k tyw n im y  i zb liżym y do 
działania, otw iera szerokie moż- i aparatu prace w ydzia łów  han- 
liw ości przed całym  pionem i d lu  rad narodowych, jeżeli o to- 
spóidzielczości samopomocowej. ! czy m y należyta opieką nasze 

Z d ru g ie j strony niem nie j i -  i kadry, wzm ocnim y pracę p o li-  
stotne zadania stają przed apa- ! tyczna z n im i — to po tra fim y  
ratem  gm innych spółdzielni w  ' w ype łn ić  podstawowe zadanie 
dziedzinie właściwego zaopa- j w dziedzinie lepszego zaopa
trzenia wsi w  tow ary dia n ie j ; trzenia robo tn ików  i chłopów
przeznaczone. Zdarzające się je -  ¡ pracujących, a tym  samym pod- 
szcze niekiedy w ypadk i bez- j stawowe zadanie — zacieśnie- 
m yśinego rozdziału masjr tow a- i nie spójni gospodarczej m iędzy 
row ej, czy biernego p rzy jm o - [ m iastem i wsią, wskazane nam 
w ania  przez gm inne spółdziel- ! przez V I I  Plenum.

Z pomocą załogom budow lanym
Z różnych stron k ra ju  nap ływ a

ją  szeroką fa lą  m e ldunk i o po
de jm owaniu zobowiązań pro
dukcyjnych na cześć w ielk iego 
święta naszego narodu — 22 
Lipca. Do lipcowego współza
wodn ictw a p rzystąp iły  ju ż  dzie
s ią tk i tysięcy robo tn ików  i chło
pów. Szerzej niż k iedyko lw iek  
dotąd w łączyła  się do Czynu 
Lipcowego in te ligencja  tech
niczna, naukowcy.

W śród licznych zobowiązań 
podjętych na wezwanie In s ty 
tu tu  M etaloznawstwa przez róż
nego rodzaju in s ty tu ty  oraz p la 
ców ki naukowo-badawcze zna j
du ją  się rów nież zobowiązania 
czterech in s ty tu tó w  budow nic
twa —  In s ty tu tu  Budow nictw a 
Mieszkaniowego, In s ty tu tu  Tech
n ik i B udow lanej, In s ty tu tu  O r
ganizacji i M echanizacji B udow 
nictw a oraz In s ty tu tu  U rb an i
s tyk i i  A rch ite k tu ry .

I  tak  np. zespół pracow ni izo
la c ji term icznej In s ty tu tu  Tech
n ik i B udow lanej zobowiązał się 
przyspieszyć o sześć tygodni te r
m in  zakończenia opracowania 
technolog ii nowego m ateria łu  
izolacyjnego tzw. korka żużlo
wego. Zespół pracow ni Mostów 
Drogowych tegoż In s ty tu tu  zo
bowiązał się przyspieszyć o je 
den m iesiąc opracowanie p ro 
je k tu  mostu z betonu strunow e-

D zięk i rea lizac ji tego zobo
w iązania zostanie znacznie p rzy 
spieszone wprowadzenie no
w ych metod p ro jektow an ia  oraz 
budow y m ostów z elem entów 
pre fabrykow anych. Uzyskane 
zostaną ponadto poważne osz
czędności na «tali, a czas trw a 

nia  budowy będzie poważnie 
skrócony.

Podjęto poza tym  w iele In 
nych n iem n ie j cennych zobo
wiązań, m. in. przyspieszenia 
te rm inu zakończenia opracowa
nia ważnych tem atów z dzie
dziny m echan ik i g runtów , u- 
szlachetniania drewna budow la
nego, z dziedziny kon s tru kc ji 
stal iwych, in s ta la c ji sanitarnych 
i  inne.

N iem nie j cenne zobowiązania 
podję li p racow nicy In s ty tu tu  
O rgan izacji i  M echanizacji B u 
downictwa. I  tak  np. w  celu 
ściślejszego powiązania się z p la 
cem budowy In s ty tu t ten w yde
legował grupę swoich pracow 
n ików  na budowę hu ty  im . Bo
lesława B ie ru ta  w  Częstocho
wie. Omówiono już  fo rm y 
współpracy i  opracowano do
k ładny  plan.

In s ty tu t zobowiązał się m. in. 
dopomóc hucie w  rozw iązaniu 
szeregu zagadnień organ izacyj
nych, postanowiono dopomóc w  
upowszechnieniu planowań do- 
bow o-tygodriiow ych, w  zorgan i
zowaniu sieci dyspozytorskiej 
itp .

W iele cennych i ważnych dla 
naszego budow nictw a zobowią
zań pod ję li rów nież pracow nicy 
pozostałych in s ty tu tó w . Na 
szczególną jednak uwagę zasłu
gu je zobowiązanie podjęte 
wspóln ie przez cztery in s ty tu ty  
budownictw a.

„W arun k iem  w ykonania zadań 
stojących przed budow nictw em  
jest wprowadzenie w  szerokim 
zakresie postępu technicznego 
przez zastosowanie nowych m a
te ria łów , rac jona lnych kon 
s tru k c ji oraz przem ysłowych 
metod w  w ykonaw stw ie  budo

w lanym . Zobowiązujem y się w  
oparciu  o uchw ały swoich za- óg 
do podjęcia wspólnych prac ba
dawczych na jednym  z w a r
szawskich ob iektów  m ieszkanio
w ych ZO R -u“  — czytam y m. in. 
w  zobowiązaniu podjętym  przez 
pracow n ików  czterech in s ty tu 
tów  budownictw a.

Na placu przy ul. P rzyby 
szewskiego na Bie lanach w  W ar
szawie wykonano ju ż  w ykopy 
pod fundam enty budynku, k tó ry  
budow any będzie przy  w spó ł
pracy ins ty tu tów . Zakres badań 
obejm uje roboty od fundam en
tow ych aż do całkow itego od
dania domu do użytku . Jednym  
z g łównych celów budowy do
świadczalnej jest wykazanie is t
n ie jących m ożliwości zaoszczę
dzenia cegły, na k tó rą  w  w y 
n ik u  wciąż rosnącego tempa 
naszego budow nictw a zapotrze
bowanie systematycznie wzrasta. 
Do budowy ścian oraz do robót 
wykończeniowych zastosowane

In s ty tu ty  budow nictw a zabra
ły  się do pracy od pierwszych 
dni. Już dzisia j trw a ją  in te n 
sywne prace przy sporządzaniu 
dokum entacji technicznej, p ro 
wadzone są badania nad le k k i
m i m ateria łam i budow lanym i, 
k tó re  m ają być zastosowane na 
budowie. Każdy z in s ty tu tó w  
pracuje nad zagadnieniam i w  
zakresie swej specjalności.

In s ty tu ty  postaw iły sobie o- 
prócz zadania zaoszczędzenia 
m ateria łów , zadanie zorganizo
wania wzorowej budowy, gdzie 
praca, będzie ja k  na jbardzie j p la 
nowa. a poszczególne roboty ści
śle ze sobą zharmonizowane. W 
celu przeszkolenia załogi, k tóra 
będzie pracowała na budowie 
pracow nicy poszczególnych in 
s ty tu tów  wygłoszą cyk l pogada
nek i odczytów na temat lekk ich  
m ate ria łów  budowlanych, me
chanizacji robót itp.

&
Poważna ilość jak  również

będą nowe, lekk ie  m a te ria ły ,; ti-eść zobowiązań podjętych 
m. in. gazo-beton oraz p ły ty : przez pracow ników  ins ty tu tów  
spilśnione. j budow nictw a świadczy o głębo-

Z p ły t  gazo-betonowych z b u - ! k im  zrozum ieniu zadań sto ją- 
dowane będą dw ie górne kondy- \ cych przed nauką przy rąa liza- 
gnacje budynku. Ponieważ m a- c ji naszych w ie lk ich  p ia n ó ^  go- 
te r ia ł ten jest znacznie lżejszy 
od negły, m u ry  pierwszej kon
dygnac ji ja k  również m ury  p i
w n ic  będą m ogły być m nie j 
w ięcej o połowę cieńsze n iż mu • 
r y  w  budynkach tego typu  bu 
dowanych całkow icie  z cegły. Z 
gazo-betonu zbudowane będą 
rów nież ścianki działowe.

Zastosowanie nowych lekk ich  
m ate ria łów  budow lanych pocią
ga za sobą konieczność przepro
wadzenia szeregu zm ian kon 
s trukcy jn ych  itp .

spodarczych, świadczy o Zrozu
m ieniu konieczności jeszcze ści
ślejszego powiązania nauki z 
praktyką .

Każde z zobowiązań podejmo
wane było  z m yślą dopomożenia 
załogom budow lanym  w  walce
0 przedterm inową realizację p la 
nów produkcyjnych , w  walce o 
dodatkowe oszczędności surowca
1 m ateria łów , w  walce o dalsze 
przyspieszenie tempa robót na 
budowach.

WIESŁAW IWANICKI
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

O jak największy przerób odpadów żelaza
Klasa robotnicza pragnąc za

dokum entować swój w k ład  w  
pokojowe budow n ic tw o podej
m u je  różnego rodzaju zobow ią
zania.

W  Zakładach M echanicznych 
PB M B P  wprowadzono w spó ł
zaw odnictw o o ja k  na jw iększy 
przerób odpadów żelaza. W y
n ik i tego w spółzawodnictwa po 
paru miesiącach przedstaw iają 
się następująco:

W  k w ie tn iu  na 10 grup, b io 
rących udzia ł we współzawod
n ic tw ie  wysunęła się grupa ś lu 
sarska S tan is ława S tępniew
skiego, k tó ra  przerob iła  1515 
kg złomu, pozostałe 9 grup prze
ro b iły  łącznie ty lk o  2434 kg.

W m a ju  w y n ik i by ły  lepsze: 
7 grup współzawodniczących 
przerobiło ogółem 24.459 kg, z 
czego grupa kow alska P iotra 
Gąsiora 13.440 kg i Stefana 
Puczkowskiego 9646 kg.

W  czerwcu było podobnie. Za
łoga tw ie rd z i, że ilość odpadów 
spadnie do m in im um . Byłoby 
pożądane, żeby w szystkie pro
dukcyjne jednostk i pod ję ły  te
go rodzaju zobowiązania, a 
sprawa surowca nie zawsze bę
dzie problem em  trudn ym  do 
rozw iązania. Jednocześnie w y 
gospodarujem y nowe m ilion y  
z ło tych oszczędności.

H E N R Y K  B A R T U Z I 
W arszawa

Zarząd Gminnej Spółdzielni zapomniał...
G m inna Spółdzie ln ia „S C h“  

w  B rw inow ie , prowadzi Roz
lew nię  P iw a  i W ód Gazowych, 
w  k tó re j zatrudnionych jest k i l 
ka kobiet. P racu ją one boso na 
podłodze betonowej, gdyż m im o 
k ilk a k ro tn y c h  in te rw e n c ji w  
Zarządzie GS, n ie  o trzym ały 
należnych im  bu tów  gumo
wych.

Zarząd GS zapom niał w i
docznie o swoim  podstawowym  
obow iązku, ja k im  jest dbałość 
o zdrow ie i odpowiednie w a
ru n k i p racy za trudn ionych w  
jego przedsiębiorstw ie.

Trzeba m u o tym  przypom 
nieć.

W ŁA D Y S Ł A W  W IŚ N IE W S K I 
W arszawa

Do postoju nie dopuszczono
27 czerwca br. k ie row n ic tw o  

F a b ryk i Samochodów Ciężaro
w ych  w  Starachow icach w y 
sła ło samochód do od lewni, aby 
przyw ieźć od lew y kad łubów  s il
n ikow ych  do obróbki. Okazało 
się jednak, że od lewów nie 
m ia ł k to  załadować na samo
chód. Wobeg tego szofer beztro
sko po jechał do in ne j pracy, 
n ie  zaw iadam ia jąc nawet n ik o 
go, ja k  sprawa wygląda.

A  tymczasem w  fabryce m a j
s trow ie  m a r tw ili się, że brak 
surowych kad łubów  może spo
wodować następnego dnia po
stó j całego pasa maszyn. W 
końcu, po naradzie postanow ili 
sami sprowadzić kad łuby. O 
swoich zam iarach zaw iadom ili

te le fonicznie szefa p ro du kc ji 
(działo się to  na d rug ie j zm ia
nie), k tó ry  aprobował ich p ro
jek t.

Tow. Bolesław  K u n ic k i, m a j
ster z dzia łu  m ontażu s iln ika  
oddał wówczas część swojej 
b rygady m łodzieżowej do dy
spozycji m a js tra  Sokoła z 
dzia łu obróbki. Z garażu zapo
trzebowano samochód, k tó ry  
— z b raku  k ie row ców  (była już 
godz. 21) — poprow adził dyspo
zy to r garażu.

W  dw ie  godziny później 32 
kad łuby  s iln ikow e  b y ły  na 
m iejscu. Do postoju maszyn nie 
dopuszczono.

M IE C Z Y S ŁA W  M A J 
Starachow ice

*

Tydzień na arenie świata

Siadem, naszych artykułów

Brakoróbstwo wśród książek"I !

W  zw iązku z fe lie tonem  pt. 
,,B rakoróbstw o wśród książek“ , 
w yd rukow anym  w  „T ryb u n ie  
L u d u “  z dn ia  20.V I. br., w yda
w n ic tw o  M in is te rs tw a  O brony 
N arodowej, odpowiedzialne za 
■wypuszczenie na rynek zdefek
towanego egzemplarza książki 
Ostrowskiego, przysłało odpo
w iedź, w  k tó re j stw ierdza:

„W yjaśn iam y, że w yżej w y 
m ieniona książka drukow ana i 
opraw iana była  na zlecenie w y 
daw n ic tw a M O N w Stołecznych 
Zakładach G raficznych w  W ar
szawie. D ru k  w  zakładzie ob
cym  nie zm niejsza w  żadnym 
stopniu naszej w iny , gdyż brak 
dostatecznej ko n tro li ze strony 
w ydaw n ic tw a  M O N um o ż liw ił 
w yp rodukow an ie  i wypuszcze
nie zdefektowanego egzempla
rza. Celem z likw id ow a n ia  ta 
kiego stanu rzeczy, w yd aw n ic 
tw o  przeprowadziło szeroką ak
cję poprzez zebrania p roduk
cyjne, na k tó rych  om awiane 
było  zagadnienie podniesienia 
jakości p rodukc ji. Równocze
śnie wprowadzono stałą kon
tro lę  m iędzyoperacyjną i kon
tro lę  gotowej p rodukc ji. K o
m ite t P a rty jn y  Zakładów  G ra 
ficznych M O N zw róc ił się do

Podstawowej O rgan izacji P a r
ty jn e j Stołecznych Z akładów  
G ra ficznych  z w ezwaniem  do 
zaostrzenia k o n tro li i  czujności“ .

W  odpowiedzi na uw agi do
tyczące podręcznika W. Brusa 
i M. Pohorillego „Z arys eko
nom ii po lityczne j socja lizm u“ , 
Państwowe W ydaw n ic tw o Na
ukowe stw ierdza w  liście do re
dakc ji, że w ym ienione błędy 
powstały na skutek jednostron
nego w yd rukow an ia  n iektórych 
arkuszy i w a d liw e j pracy in - 
tro liga to rn ! Domu Słowa Pol- i 
skiego. D yrekcja  Naczelna Do- ! 
mu Słowa Polskiego przyznała 
słuszność postawionych zarzu- : 
tów  I w yciągn ie konsekwencje 
w stosunku do w innych.

Z pisma Państwowego W y- : 
daw n ic tw a Naukowego, przy- 

| słanego, jako odpowiedź do re- 
I dnkc ji, w yn ika  jednak, że w y- 
. daw n ic tw o to nie poczuwa się 
do żadnej odpowiedzialności za 
błędy d ru ka rn i, k tó re j powie
rzyło  d ru k  i oprawę w ydaw a
nej przez siebie książki. Takie 
stanowisko jes t niesłuszne. W y
daw n ic tw o ponosi ca łkow itą  od- ! 
powiedzialność zarówno za treść j 
ja k  i za form ę ks iążk i oddanej 

I w  ręce czyte ln ików .

„K a n a ł żeglowny W ołga-Don
—  wybudowany. Stalinowski,  
plan połączenia pięciu mórz  
europejskie j części ZSRR w  
jedną magistra lę toodną  —  w y 
pełn iony. W ie lowiekowe m a
rzenie narodu rosyjskiego o po
łączeniu W ołg i z Donem  —  zre
alizowane".

Są to słowa z lis tu  bu do w n i
czych K an a łu  W ołga — Don do 
Józefa S talina , słowa tchnące 
słuszną dum ą i radością. D um ni 
są budowniczow ie g igantycznej 
b u d o w li epoki s ta linow sk ie j nie 
ty lk o  z własnego sukcesu. D um 
n i są ze swej w ie lk ie j soc ja li
stycznej ojczyzny, k tó re j n ie 
spożyte zasoby i  potężna techn i
ka służą n iebyw ałem u w  dzie
jach pokojowem u budow n ic tw u.

Prasa radziecka donosi, że w ę
dam i K ana łu  im . Len ina  statek 
„S erg ie j K iró w "  dokonał p ie rw 
szego pasażerskiego re jsu S ta
lin g ra d  — Rostow. W  tym  
sam ym  czasie prasa am ery
kańska podjudza do nowych 
bom bardow ań w  K o re i i  ro zp i
suje się h is terycznie na tem at 
bom bardow ania e le k tro w n i na 
Jaluczian przez lo tn ic tw o  USA. 
Z jedne j s trony — p o lity k a  po
k o ju ; z d ru g ie j s trony — p o lity 
ka w o jny . S pokojny op ty 
m izm  poko jow ych  budowniczych 
kom unizm u jest wyrazem  n ie 
zmąconej w ia ry  w  zwycięstwo 
słusznej sprawy, w yrazem  p o 
czucia pewności i  s iły.

„Jeśli okażemy się 
tak głupi...“

Nowe, prow okacy jne  bom bar
dowania am erykańskie w  K ore i 
nie zm ienia ją , i  n ie  mogą zm ie
n ić  na ich korzyść sy tuac ji w o j
skowej, pow iększają jedyn ie 
c ierpienia ludności c yw iln e j i 
zw iększają na całym  świecie 
gn iew  przeciw  p ira tom  po
w ie trznym . Większość żołn ierzy 
b iorących udz ia ł w  agresji ma 
ty lk o  jedno prągn ien ie : w rócić 
do domu.. K anady jscy żołnierze 
k tó rzy  s łu ży li w  a rm ii R id - 
gw ay‘a ośw iadczyli, że „ ia d n a  
siła nie zmusi ich do dalszego 
udzia łu w  w o jn ie  koreańskie j"  
Tureccy żołnierze, k tó rzy  w ró 
c il i do domu, trak tow an i, są ze 
względu na swe an tyam erykań- 
skie nastro je  ja ko  pode jrzan i i

J. Siarce

w ie lu  z n ich  chron i się w  górach 
przed prześladowaniam i. W  A n 
g lii,  w yraża jąc powszechne na
stro je , sekretarz zw iązku zawo
dowego ko le ja rzy  F iggins 
s tw ie rdz ił:

„ Jeśli okażemy się tak  głupi, 
aby oddawać nasze życie dla in 
teresów amerykańskich, jesteś
m y  w iększym i głupcami, niż  
można by przypuszczać. Is tn ie je  
ty lko  jeden sposób przywołania  
A m erykanów  do porządku. M u 
simy powiedzieć: „żądamy w y 
cofania w o jsk  b ry ty jsk ich  z K o 
re i i  w o jsk  am erykańskich z 
W ie lk ie j B ry tan i i " .

Kandydaci W all Street 
i wola narodu

W  samych Stanach Z jednoczo
nych coraz powszechniejsze sta
je się niezadowolenie z aw an tu - 
ry  koreańskie j, rośnie niezado
w o len ie z p o lity k i agresji, k ła 
dącej się c iężk im  brzem ieniem  
na b a rk i ludności. A le  od tego 
monopole m ają w  swej służbie 
dw ie  pa rtie : dem okra tyczną i 
repub likańską , by móc w  razie 
potrzeby dokonać zm iany w a rty . 
Obecnie, na zjeździe p rzedw y
borczym  p a r ti i rep ub lika ńsk ie j 
szezwany lis  am erykańskie j re 
akc ji Hoover, bez ow ija n ia  w 
bawełnę m ów i o fiasku  aw an tu 
ry  koreańskie j, o klęsce całej 
p o lity k i am erykańskie j na Dale
k im  Wschodzie. A le  kandydaci 
p a r ti i re p ub lika ńsk ie j chcą ty l
ko w yciągnąć z tego korzyść dla 
siebie, n ie  m a ją  wcale zam iaru 
zejść z drog i p o lity k i agresji, 
proponując na jw yże j zastąpie
nie metod, k tó re  już  w ykaza ły  
swe bankruc tw o  — in n y m i m e
todam i. P o lityka  poszczególnych 
kandyda tów  p a r ti i re p u b lika ń 
sk ie j, tak  samo ja k  dotychcza
sowa p o lity k a  trum anow ska 
sprzeczna jest z interesem  i dą
żeniam i po ko jow ym i mas ame
rykańskich .

W ystępowanie za pokojową 
p o lity k ą  grozi w  Stanach Z je d 
noczonych u tra tą  pracy, prześla
dowaniam i, w ięzieniem . W  tych 
warunkach zjazd P a rtii Postę
powej, k tó ry  zgromadzi! przesz!.)

3 tysiące delegatów i gości w y 
kazał, że is tn ie ją  w  narodzie a- 
m erykańsk im  siły, k tó re  n ie  da
ją  się zastraszyć, że w b rew  rzą
dzącej m ach in ie  k łam stw  i te r
roru, liczn i A m erykan ie  zdecy
dowanie pode jm ują w a ikę  o po
lity k ę  pokoju.

Glos narodu niemieckiego 
za pokojem

„Europa zachodnia przeżywa a- 
tak  s trachu “  przed konsekw en
c jam i p o lity k i S tanów Z jedno
czonych na D a lek im  Wschodzie 
i w  E uropie — p isa ł niedawno 
w  a rty k u le  w stępnym  dzienn ik 
„New' Y o rk  T im es“ . Inna gaze
ta w ie lk iego  k a p ita łu  „W a ll 
S treet Jo u rn a l“ , w  koresponden
c ji z Bonn stw ierdza:

„Szerokie i Wzrastające wciąż  
na sile od łamy społeczeństwa, 
koła parlamentarne i  w ie le ga
zet zachodnio-niemieckich prze
c iw s taw ia ją  się apelom Adenau-  
era o ra ty f ikac ję  um ów  z Zacho
dem.  Z każdym dniem wzrasta  
opór narodu niemieckiego prze
c iwko udz ia łow i w  a rm i i  euro
pejskiej... Jeśl i N iemcy będą na
dal wierzyć, że m ożl iwe jest po
rozumienie w  sprawie zjedno
czenia Niemiec i że Adenauer  
nie chce naprawdę zbadać wszy
stkich dróg prowadzanych do te
go celu, klęska jego rządu m o
że nastąpić już  w  ciągu n a jb l iż 
szego czasu".

Nastro je przeciw' odbudowie 
h itle row skiego W ehrm achtu, 
przeciw: po lityce am erykańsko- 
adenauerowskiej, wmlanie o de
m okratyczne zjednoczenie N ie
miec, Coraz m ocnie jszy zna jdu ją  
w yraz w  konkre tne j walce. 
W ażnym krok iem  na drodze ze
spolenia te j a k c ji było zjedno
czenie organ izacji zachodnio- 
n iem ieckich, walczących prze
c iw ko wojennem u „u k ła d o w i o- 
gólnem u“ , o p raw dz iw y tra k ta t 
pokojowy.

U tworzone na kon fe renc ji w 
Dortm undzie N iem ieckie  Z jed 
noczenie Ruchu na rzecz jed 
ności, pokoju i wolności, pod 
przewodnictw em  byłego kancle
rza W irtha , obejm uje bardzo 
szeroki w achlarz społeczeństwa,

Przygotowania do siewów jesiennych

od przedstaw ic ie li załóg w ie l-  
k ich zakładów  przem ysłowych 
aż po zw o lenn ików  pastora N ie- 
m ollera, k tó rzy  zgłosili goto- 
w'ość współpracy. Jednym  z 
kon kre tnych  zadań te j o rgan i
zacji będzie w a lka  przeciw  m o
b iliza c ji m łodzieży n iem ieckie j 
do am erykańsko - h itle ro w sk ie j 
a rm ii na jem ników .

Pokojowa, pa trio tyczna  p o li
tyka  rządu NRD, szybki 
rozw ój i  w'zrost s ił N iem ieckie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j, k tó 
ra  w kracza na drogę b u d o w n i
ctwa socjalistycznego —•• stano
w ią  mocną oporę dla zachodnio- 
n iem ieckich  b o jo w n ikó w  prze
c iw  am e ryka ń sko ,- h it le ro w 
skiem u spiskow i.

Doniosłe zadania
W łaśn ie ze s to licy  Niemiec, 

z wolnego B e rlin a  w ra ca ją  o- 
becnie do swych k ra jó w , dele
gaci zanosząc sw ym  narodom  
w ażkie uchw a ły  i  wskazania 
nadzw yczajne j sesji Ś w ia tow ej 
Rady Poko ju , W a lka  o na tych 
m iastowe zwołan ie kon fe ren c ji 
czterech m ocarstw , k tó ra  zgod
nie  z postanow ien iam i Poczda
mu, doprow adziłaby do u tw o 
rzenia zjednoczonych, dem okra
tycznych, poko jow ych  N iem iec 
— w a lka  p rzeciw ko re m ilita ry  
zacji Japon ii, o Japonię demo
kra tyczną  — w a lka  o zakończe
nie  w o jn y  w  K ore i, przeciw ko 
am erykańsk im  zbrodn iom  bak
te rio log icznym  — w a lka  prze
c iw ko  narzucanym  przez USA 
szaleńczym zbro jen iom , o P akt 
P ięciu — Oto konkre tne , w ęzło
we zadania, stojące przed bo 
jo w n ik a m i poko ju  w  walce o 
odprężenie sy tua c ji m iędzyna 
rodow ej.

Św iatow a Rada P oko ju  mogła 
na podstaw ie fak tów , stw ierdzić, 
że ruch  poko ju  n ie  ty lk o  roz
szerzył swój zasięg, ale sta ł się 
rów nież bardzie j zdecydowa 
ny. W  ob liczu w zrasta jące j 
ak tyw nośc i podżegaczy w o je n 
nych, podstaw owym  zadaniem 
ruchu  jes t do tarc ie  do tych  kó ł 
i  jednostek, k tó re  n ie  chcąc w o j
ny, n ie  zdaw a ły sobie jeszcze w  
dostatecznej m ierze spraw y z 
groźby w o jn y  i  z konieczności 
a k tyw n e j w a lk i o pokój.

A b y  Kongres N arodów  w  O - 
bron ie  P oko ju , k tó ry  rozpocznie 
się w^ g rudn iu , br. w  W iedn iu  
sta ł się p ra w d z iw ym  K on g re 
sem c a ł e j  m iłu ją c e j pokój 
ludzkości.

W S T O L I  C  Y
W Parku Kultury na 10 dni 
przed zakończeniem robót

p ły t betono-Do zakończenia robót w  p ie r
wszej części Centralnego P a r
ku  K u ltu ry  na P ow iś lu  zostało 
za lćdw ie 10 dn i. Za 10 dn i w 
pa rku  ty m  młodzież, k tó ra  p rzy 
będzie na Z lo t weźmie udzia ł 
w  dziesiątkach zorganizowanych 
tu  im prez.

W  p ią tek  zakończono ju ż  bu 
dowę w ie lk iego  pa rk ie tu  tane
cznego o pow ie rzchn i 500 m kw . 
Dziś rozpoczyna się sz lifow a
nie jego pow ierzchn i. W  sobo
tę robotn icy  M ie jsk iego Przed
siębiorstwa Rem ontowo -  B u
dowlanego n r  2 przystąp ią  do 
budow y urządzeń k ina  na w o l
nym  pow ie trzu. Roboty drogo
we w o kó ł tego k ina  zostały za
kończone. Również w  sobotę za
kończone zostanie betonowanie 
bocznych schodów, prowadzą
cych z tarasu do parku. W  n ie 
dzielę brygady M PRD przystą

pią do układan ia  
w ych na tarasie.

S etk i m ieszkańców stolicy, 
k tó re  og lądają co dzień postęp 
robót w  parku, z podziwem  i  
uznaniem  w yraża ją  się o pracy 
załóg. M ieszkańcy sto licy ener
gicznie reagują na w yp ad k i 
deptania tra w n ik ó w  przez m ło 
dzież lu b  dzieci. Toteż w ie lk ie  
oburzenie w yw o ła ł fak t, że o 
godzinie 20 dn ia 10 bm. tra k to r  
z przyczepam i załadowanym i 
gruzem n r T-75161 w jecha ł na 
świeżo założone chodn ik i tuż 
nad brzegiem  rzeki i us iłow a ł 
w yrzuc ić  gruz na uporządkow a
ny teren. Zniszczył on przy ty m  
około 40 m kw . chodnika. N ie
w ą tp liw ie  P rezyd ium  DRN 
Śródmieście, na którego teren ie 
zna jdu je  się park, w yciągn ie od
pow iednie w n iosk i i p rzyk ład n ie  
ukarze w innego. (i)

Pow ażne zadan ia  d rogow ców  na Placu M D M

■i ' ' ■ : ■

Załoga ’ Państwowego Ośrodka Maszynowego u- Drobin ie, pow płocki postanowiła skrócić 
term in przygotowań do siewów jesiennych, orl terminowego przeprmoadzenia k tó rych  w  du
żym stopniu zależy podniesienie p lonów i zwiększenie bazy paszowej w przyszłym roku. Na 

zdjęciu : brygada monterów Adam a Romanowskiego kończy rem ont s łowników
F o to  C A F  — O s tro w s k i

K r o p k i  n a d  , , i “
„M IŁ O Ś N IK  Z W IE R Z Ą T ”

W  związku z w izy tą  generała 
, Ridgu:ay‘a w  Kopenhadze  —  
i korespondent Reutera donosi: 
„Przez cały wieczór przed hote
lem, gdzie zatrzymał się gene
rał, t łu m y  demonstru jących  
wznosiły wrogie okrzyk i.  Po
l ic ja , wspomagana przez psy 

; rozpędzała demonstrantów. Wie- 
le osób zostało mocno pogryzio-  

'• nych i  musiano je przewieźć do 
; szpitala".

Ten „zoologiczny" generał nie 
jm oże się wręcz obejść bez po
mocy zwierząt: wszy w  Korei,

\ psy w  Europie...
(ca)

D r u g a m ł o d o ś ć
Przed p raprem ie rą  w Teatrze

— Góra! — woła z głębi w i
dow n i dyr. Dąbrowski.

K u rtyn a  podnosi się. Na sce
nie  salon Łęckich. W okulski. 
Izabela, stary Łęcki... Jakż#zna
ne po lskim  czyte ln ikom  postacie 
O dbywa się jedna z ostatn ich 
prób „L a lk i“  w  Teatrze Polskim .

„L a lk a "  na scenie? Już widzę 
pełne sceptycyzmu i n iedow ie
rzania uśm ieszki. Jakże można 
tysiąestronicową powieść w tło 
czyć w ram y parogodzinnego 
przedstaw ienia? Co z tego w y 
n ikn ie? Czy nie pozostanie w u l
garny skrót, pozbawiony całej 
głębi, całego bogactwa arcydzie
ła  powieściowego?

M ie liśm y już  w  repertuarach 
naszych teatrów  pewną ilość 
m n ie j lu b  bardzie j udanych 
adaptacji. Na ogół jednak k r y 
tyka  do tego rodzaju sztuk od
nosi się niechętnie, s taw ia jąc je 
poniżej dram atu oryg inalnego 
i poniżej powieści. Wśród w ie lu  
k ry ty k ó w  po ku tu je  pogląd, ja - 
kobv inscenizacja zubożała po
wieść.

Doświadczenie tea trów  ra 
dzieckich uczy nas czegoś wręcz 
przeciwnego Weszły i zdobyły 
sobie praw o obyw ate lstw a w  że
laznym  repertuarze czołowych 
tea trów  radzieckich adaptacje 
„A n n y  K a re n iny “ , „Z m a rtw y c h 
w stan ia“ , „Szczęścia“  i w ie lu  in 
nych w yb itnych  dzieł prozy

Jakież więc w a ru n k i mus: 
spełniać a<japtacia. aby nie b y 
ła skrótem  powieści, by je j nie 
zubożyła, lecz przeciw n ie - -  
u w v p u k lila  na jis to tn ie jszą je j 
treść?

W a rtvku le  N. Kow arskiego 
pt. „Pow ieść i d ram at“  (L ife ra - 
tu rn a ia  Gazeta z 14.VI.52 r.)
czytam y:

„W  każdej p raw dz iw e j re a li
stycznej powieści jest dram at i 
zadanie autora inscenizacji po
lega przede w szystk im  na tym . 
by zrozum iał prawa,, według 
k tó rych  zbudowana jest d ram a
tu rg ia  powieści, i w ie rn ie  prze-

niósł je  do sztuki. To znaczy, 
przeniósł do sztuki k o n f lik t  po
wieści, bo d ram atu rg ia  powieści 
osnuta jest na k o n flik c ie  i na 
rozw in ięc iu  tego k o n f lik tu “ .

A u to r adaptacji „ L a lk i“  d r Z y 
gm unt Leśnodorski oraz je j in i 
c ja to r i reżyser dyr. B ron is ław  
D ąbrow ski, tak ie  w łaśnie zada
nie po s taw ili sobie, podejm ując 
próbę inscen izacji powieści. A 
w ięc przenieść k o n f lik t  „ L a lk i“ 
na scenę.

K ry ty k a  burżuazyjna na p ie r
wszy plan w ysuw ała k o n f lik t  
W oku lsk i — Izabela, osobistą 
tragedię zakochanego w pannie 
z a rys to k ra c ji kupca. To zagad
n ien ie  is to tn ie  za jm u je  w  po
wieści pokaźne miejsce. K ry ty 
ka burżuazyjna jednak  nie  do
strzegała i dostrzec nie chciała, 
że ten k o n f lik t  osobisty jes t w y 
razem k o n flik tu  społecznego. 
Bow iem  nie same ty lk o  przeży
cia w ewnętrzne bohaterów  są 
trzonem  i istotą powieści, lecz 
przyczyny przeżycia te w yw o
łu jące — zjaw iska społeczne w  
d ru g ie j po łow ie ubiegłego w ie 
ku. W ie lką  wartość „ L a lk i"  sta
now i to, że tragedia m iłosna 
wyraża sprzeczności społeczne, 
a zarazem pokazane jest w  spo
sób rea listyczny, z w ie lką  do
kładnością środow isko, w  k tó 
rym  ży ją  bohaterow ie. N ie t y l 
ko  to bow iem  jest is to tne w  
„L h lce “ , że W oku lsk i kochał i 
c ie rp ia ł, lecz i to, że się boga
cił, i ja k  się bogacił, to, że p ią ł 
się po d rab in ie  społecznej na co
raz -wyższy szczebel m ało sobie 
robiąc z tego. że szczeble te o- 
c ieka ją  b łotem  i  k rw ią .

Te w łaśnie z jaw iska, bogaty 
ładunek ideologiczny, au to r a- 
dap tac ji i  reżyser s tara ją  się u - 
w yp u k lić , uw idocznić, udostęp
nić czy te ln ikow i, k tó ry  gubi je  
nieraz w  o lb rzym ie j ilości w ą t
ków powieści.

P rzy inscenizacjach is tn ie je  
n iek iedy niebezpieczeństwo, że 
autor p rze róbk i będzie m usiał 
m ów ić w łasnym i s łów am i to co 
pow iedzia ł pisarz w  powieści.

„ L a i k  i “
Polsk im
P rzy sk rup u la tne j analizie „ L a l
k i “  okazało się, że dia log P ru 
sa jes t ta k  żyw y, iż można go 
przenieść bez żadnych przeró
bek i  „w s ta w e k “  na scenę. W 
ten sposób powstała sztuka, w  
k tó re j postacie od g łów nych do 
epizodycznych m ów ią język iem  
Prusa.

E lim in u ją c  w ą tk i uboczne, 
w yb ie ra jąc d ia log i i  sytuacje 
dla „ L a ik i“  na jis to tn ie jsze, n ie 
k ie dy  kondensując poszczególne 
sceny, au tor adap tacji s ta ra ł się 
u w y p u k lić  cen tra lne w  pow ie
ści zagadnienie: h is to rię  k a rie ry  
w  społeczeństwie ka p ita lis tycz 
nym  i  trudnośc i karie rze  te j to 
warzyszące. Ten bohater w  m yśl 
w ypow iedziane j przez siebie za
sady, iż „sp ra w ie d liw e  jest 
to, że s iln i mnożą się i rosną 
a słab i g iną“  idzie przez św iat 
przebojem . S iłą  jego jest pręż
na energia — energia młodego 
kap ita lizm u. Jemu to w łaśnie 
przeciw staw ia Prus ginący św iat 
feudalizm u. Feudalizm  czyni 
odpow iedzia lnym  za klęskę i 
tragedię W okulskiego.

Prus jednak b y ł zbyt w ie lk im  
pisarzem, zbyt w ie lk im  realistą, 
by obok tego k o n f lik tu  nie do
strzegać głównego k o n f lik tu  e- 
p o k i: k o n f lik tu  m iędzy pracą a 
kap ita łem . Próg m iędzy sklepem 
ga la n te ry jn ym  a salonem Łęc
k ich  nie b y ł tak  wysoki, ja k  głę
boka przepaść leżała m iędzy 
W oku lsk im i, Łęck im i, książęta
m i, h rab iam i, bank ie ram i i  k u p 
cam i a organ izującą się ju ż  i 
walczącą klasą robotniczą. Stąd 

"w powieści obok akcentów  a n ty - 
feudalnych akcenty tak  s iln ie  
oskarżające kap ita lizm . S tudent 
socja lista m ów i wprost, że W o
k u ls k i na by ł kam ienicę, k tó re j 
nie budow ał „n ie  w yp a la ł ce
gieł, nie rozra b ia ł wapna, nie 
m urow ał, n ie  narażał się na 
skręcenie ka rku . Przyszedł z 
p ieniędzm i, może ukradz ionym i, 
zapłacił innem u, k tó ry  także 
może ok ra d ł kogo, i na te j za
sadzie chce m nie zrob ić swoim

n ie w o ln ik ie m “ . Bo gdyby W o
k u ls k i chcia ł tę kam ienicę k u 
pić za pieniądze uczciw ie zaro
bione przez siebie m usia łby p ra 
cować chyba n a jm n ie j trzysta 
la t, rozum uje  słusznie student 
Ochocki dowodzi, że po to, by 
W oku lsk i m ógł „odcinać kupo
n y “  i  żyć w  bogactw ie, in n i lu 
dzie muszą zejść ze świata.

W oku lsk i załam ał się na 
tym  samym, na czym załam y
w a li się in n i boha te row ie b u r-  
żuazyjnych powieści rea lis tycz
nych. Zaszedł w  ślepy zaułek. 
U jrz a ł na swoich rękach, na swo
ich setkach tysięcy ru b li krew . A  
jeże li W oku lsk i tego nie  do
strzegł to  zobaczył to  w yraźn ie  
Prus.

Jakież mogą być dalsze losy 
bohatera „ L a lk i“ ? W oku lsk i 
na jp raw dopodobn ie j p rzebo la ł
by wcześniej czy później w zgar
dę Izabe li i  w  dalszym ciągu 
pow iększał swój m ają tek, upar
cie i  zawzięcie pnąc się w  górę. 
Prus jednak takiego zakończe
nia w idzieć nie mógł. Prus w i
dzia ł zło kap ita lizm u , w idz ia ł 
.jego ohydę, ale d rog i w yjścia  
znaleźć nie um ia ł. D latego też 
dwa ty lk o  dopńszczal rozw ią 
zania — ucieczkę W okulskiego 
w  śm ierć — sam obójstwo — lub  
ucieczkę w  utopię — pracę w 
la bo ra to riu m  Geista, k tó ry  w  
w yna lez ien iu  m eta lu  lżejszego 
od pow ie trza  w id z ia ł jedyne 
leka rs tw o  na zło społeczne.

Te w łaśnie m om enty społeczne 
w ydobyw a z powieści i uw ypu k la  
adaptacja sceniczna. Pokazuje 
ona obok w ie lk ie j trag iczne j m i
łości bohatera, sprzeczności m ię
dzy burżuazją a a rys tokrac ją  
rodową a równocześnie p rzeb ły
ski łu n y  rozpala jące j się w a lk i 
p ro le ta ria tu , k tó ra  aczko lw iek 
załamana przez p ryzm at burżua- 
zyjnego św ia topog lądu Prusa, 
znalazła w yraz w  powieści.

A le  sama adaptacja to dopie
ro połowa pracy. D rugą połowę 
podjął tea tr. Trzeba się było 
p iln ie  wczytyw ać w tekst po
wieści, aby ja k  na jdok ładn ie j 
odtworzyć występujące postacie. 
D ługie, wyczerpujące dyskusje 
nad tiem  his torycznym ,' studia 
czasopism, lite ra tu ry , rysunków

współczesnych pozw o liły  zespo
ło w i wejść w  atm osferę Warsza
w y z końca la t siedemdziesią
tych ubiegłego stulecia. Praca 
ta wym agała olbrzym iego w y s ił
ku caiego ko lek tyw u  i ścisłej 
jego współpracy z autorem 
adaptacji. Począwszy od n a j
drobniejszych szczegółów kostiu 
mów, k tórych opracowaniem  za
ję ła  się Zofia W ęgierkowa i de
korac ji O ttona A xera aż do gry 
akto rów  wszystko m usiało być 
dostosowane do epoki, w ierne, 
zgodne z tym  co odm alował 
Prus. K ilkudziesięcioosobowy 
zespół na k ilk a  m iesięcy prze
niósł się o siedemdziesiąt prze
szło la t wstecz, do W arszawy, 
w k tó re j k rąży ły  jeszcze konne 
tram w a je , w  k tó re j śc ie ra ły  się 
in teresy góru jące j dotąd arysto
k ra c ji z rosnącą w  siłę bu rżua 
zją, a w  k tó re j słychać ju ż  było  
w yraźn ie  głuche po m ruk i nadcią 
gającej burzy — ruchu rew o lu 
cyjnego. A le  zespół Teatru Pol
skiego przeniósł się do te j W ar
szawy z W arszawy w o lne j, ro
botniczej, budującej socjalizm. 
Przeniósł się w  przeszłość zao
patrzony w  wiedzę m arks is tow 
ską o tej epoce i je j ludziach, 
i to w łaśnie pozwala mu ujrzeć 
h is to rię  w je j p raw dziw ych ko
lorach, zrozumieć przyczyny roz
gryw ających się wypadków  i we 
w łaśc iw y sposób odtw orzyć je 
na scenie.

Czołowe role tea tr pow ierzy! 
na jw yb itn ie jszym  artystom  po l
skim  Jedną z g łównych ró l — 
Tomasza Łęckiego, gra Jerzy 
Leszczyński, k tó ry  w  dn iu pra
p rem iery „ L a lk i“  obchodzi ju 
bileusz 50-lecia pracy artystycz
nej.

W bieżącym '' roku przypada 
czterdziesta rocznica śm ierci 
Prusa. W roku tym  po raz p ier
wszy w h is to rii naszego teatru 
„L a lk a “  ukaże się na scenie. 
Postacie arcydzieła Prusa prze
m ów ią żyw ym  słowem do 
swych tak licznych m iłośn ików  
i en tuzjastów . Należy się spo
dziewać, że w  roku bieżącym 
„L a lk a “  na scenie T eatru  Pol
skiego przeżyje swoją drugą 
młodość.

Z. K W IE C IŃ S K A

Pod ostrym  kątem

'Siada się na tra k to r  
i w io...

Nieco przezorności n igdy nie 
zaszkodzi —  pom yśla ł sobie po
dróżny i  zate lefonow ał do Za 
rządu Pow iatowego Z M P  we 
W łodaw ie. P rzy jecha ł do C he ł
ma z W arszawy i m ia ł jeszcze 
przed sobą drogę do W łodawy, 
a stam tąd na jedną ze w si. Spra
w y  służbowe. Chcia ł uprzedzić 
Zarząd P ow ia tow y Z M P  we 
W łodaw ie o swym  przyjeździe i 
prosić o ja k iś  środek lokom ocji 
na wieś. Te le fon odebrał prze
wodniczący ZM P.

Przewodniczący: W ięc chcecie 
jechać do Łyn iew a. To kaw ał 
drogi.

Podróżny: C hcia łbym  jednak 
tam  dotrzeć, może w iecie o ja 
k ie jś  okaz ji, może ja k iś  samo
chód, furm anka...

Przewodniczący: Na samochód 
nie ma co liczyć. Z fu rm anką  
jeszcze gorzej. Po co zresztą ty 
le k łopo tu . Dam y wam  tra k to r.

Podróżny: T ra k to r?  A leż to 
chyba n ic  opłaca się, nie eko
nomicznie, szkoda tra k to ra  do 
tego celu...

Przewodniczący: Ja m ówię, że 
ekonomicznie. Zawsze jeżdżę w 
teren trak to rem , ty lk o  tra k to 
rem.

Podróżny: M ilczy skonsterno
wany, przestępuje z nogi na no
gę, wreszcie odpowiada niepew 
nie: to ja  chyba jakoś inaczej 
do tego Łyn iew a  spróbuję, może 
czymś innym , postaram się...

Przewodniczący: Jak uważa
cie, w  każdym  razie na tra k to r 
możecie zawsze liczyć. Cześć.

Podróżny, odchodząc od te le
fonu m ów ił do siebie półgłosem, 
m io ta ły  n im  w ątp liw ości.

P ierwsza — czy grzecznie po
s tąp ił odrzucając propozycję 
przewodniczącego Z M P  w c W ło
daw ie i druga, czy przew odni
czącemu wiadom o.do czego słu
ży trak to r?  I jeszcze jedna na
trę tna : czy przewodniczący do 
siada tra k to ra  na oklep, czy też 
jes t na ty le  pom ysłowy, że uży
wa przyczepy. Bo tak  by łoby o 
•wiele w ygodn ie j i... jeszcze b a r
dz ie j „ekonom iczn ie“ .

(Zyg)

W  p ią tek zakończono całko
w ic ie  betonowanie naw ierzchn i 
na u lić y  N owom arszałkowskie j. 
W  poniedziałek rozpocznie się 
asfa ltowanie tego odcinka.

Przed załogą M ie jskiego 
Przedsiębiorstwa Robót D rogo
wych stoją jeszcze poważne za
dania. 13 bm. drogowcy muszą 
ułożyć 300 m etrów  kw a d ra to 

wych chodn ików , 15 bm. ju ż  600 
m kw adra tow ych , 16 bm. — 850, 
17 bm. — 2130, a 18 lipca —  
3030 m etrów  kw adra tow ych.

W dn iu wczorajszym  zapa liły  
się już  la tarn ie . Czynna jest sy
gnalizacja św ietlna. U staw iono 
także- słupy przystanków  kom u
n ik a c ji m ie jsk ie j. (i)

lYoue chodniki i nawierzchnie na Mimowie
W  osiedlu M łyn ó w  na odcin

ku  u lic  P łocka — Syreny d ro 
gowcy p rzys tą p ili już  do budo
w y  now ych odc inków  u lic  i za
k ładan ia  naw ie rzchn i drogo
wych. Na teren ie zabudowanym  
b lokam i m ieszka lnym i n iw e lu je  
się obecnie naw ierzchnię, budu

je  k ra w ę żn ik i i w ytycza ulice. 
Na dużych odcinkach założono 
już  try lin k o w ą  naw ierzchnię.

W najb liższych dniach d ro 
gowcy rozpoczną na ty m  tere
nie uk ładan ie  p ły t  chodn iko
wych. Roboty m ają być zakoń
czone przed nastaniem  zim y. (z)

O p a k o w a n ia  czeka ją  i n iszcze ją
Gospodarka opakowaniam i w 

WSS ciągle jeszcze nie może 
tra f ić  ną w łaściw e tory. W 
składach opakowań czekają od 
tygodni a nawet miesięcy 
na włączenie do ruchu tow arów  
skrzynk i, beczki, m etalowe 
bańki.

Jaskraw ym  przykładem  ta
k ie j gospodarki jest skład opa
kowań WSS w  W awrze przy 
ul. P łow ieck ie j 95. S toi tu  na 
przyk ład od przeszło roku oko
ło 800 skrzynek po w inog ro
nach. N ikom u w  WSS nie przy
szło na m yśl, że skrzynk i te

porcie innych tow arów ! S krzyn
ki stoją w ięc w  rów nych, sy
stematycznie ustaw ionych rzę
dach i niszczeją! A lbo beczki! 
Dziś są już  rozeschnięte kom 
p letn ie ! Czy zawsze tak ie  by
ty?

Dział re w iz ji okręgu w a r
szawskiego ZSS pow in ien w 
sposób energiczny i kategorycz
ny w p łynąć na poszczególne 
dyrekcje  WSS, aby podobne ka- 
tygodne w ypadk i bezmyślnego 
niszczenia cennego surowca i 
sprzętu ja k im i są beczki i 
skrzyn ie nie m ia ły  miejsca w

można w ykorzystać przy tra n s - i przyszłości. (w j)

Jest p u n k t sku p u , a le  n ie  sku p u je
—- Ile  skup iliśc ie  złomu me

ta li kolorowych? — pytam y k ie 
row n ika  punktu  skupu przy ul. 
M iedziane j 14.

—  N ic nie skup iliśm y, ludzie 
nie przynoszą — otrzym ujem y 
odpowiedź.

Na to, aby ludzie przynosili
do sprzedania zbędny i niepo
trzebnie zaw ala jący im  kąty 
złom  m eta li nieżelaznych n ie 
w ie le  trzeba w ys iłku  — trzeba 
po prostu  ludziom  podać do w ia 
domości, że skup odbywa się.

Tymczasem w  punkcie  skupu 
należącym  do WSS przy ul. M ie 
dzianej 14 nie ma żadnej w y 
wieszki in fo rm u ją ce j o skupie.

P unkt położony jest w do
brym  m iejscu i może mieć du
żą ilość k lien tów . Świadczyć o 
tym  może fakt, że punk t len 
skupuje na jw iększą ilość bu te
lek w W arszawie.

W skupie m etali nieżelaznych 
punkt musi spełnić swoje zada
nie. (w)

Nauka pływania i wiosłowania
W n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  na p ły w a l

n i k o ło  m o s tu  P o n ia to w s k ie g o  ro z 
p oczn ie  się n a u k a  w io s ło w a n ia . J e d 
nocześn ie  trw a ć  będz ie  n a u k a  p ły 
w a n ia  o raz  o d b y w a ć  s ię  będą egza
m in y  p ły w a c k ie  na k o rz y s ta n ie  
z k a ja k ó w  i ło d z i.

N a u k a  w io s ło w a n ia  i p ły w a n ia  o d 

b y w a ją c a  się pod k ie ru n k ie m  spe
c ja ln y c h  in s t ru k to ró w  s p o r to w y c h  
je s t b e zp ła tn a .

W b ie ż ą c y m  ro k u  na p ły w a ln i p o 
nad  600 osób o trz y m a ło  ju ż  z a ś w ia d 
czen ia  u p o w a ż n ia ją c e  do k o rz y s ta 
n ia  z k a ja k ó w . (K w )

Z centralnego nśrndl.a szkolenia partyjnego PZPR
W C e n tra ln y m  O ś ro d k u  S zko le n ia  

P a r ty jn e g o  P Z P R , M o k o to w s k a  25. 
odbędą się w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  
n a s tę p u ją c e  n a ra d y  pośw ię con e  w y 
m ia n ie  dośw ia dcze ń  o ra z  p od su m o 
w a n iu  p ra c y  w  b r. s z k o le n io w y m : 

I I  s to p ie ń  — 1. N a ra d a  k ie r o w n i
k ó w  d z ie ln ic o w y c h  s e m in a r ió w  — 
d n ia  18.7, godz. 17.00. 2. N a ra d a  w y 
k ła d o w c ó w  d z ie ln ic y  M o k o tó w  — 
d n ia  16.7, godz. 17.00. U w a g a : N a ra 
da w y k ła d o w c ó w  d z ie ln ic y  Ś ró d m ie 
ście  g ru p y  I  i  I I  o d b ę d z ie  się w  lo 
k a lu  K o m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  d n ia  
16.7, godz. 17.00.

S a m o k s z ta łc e n ie  — N a ra d a  k ie 
ro w n ik ó w  k ó ł s a m o k s z ta łc e n io w y c h  
g ru p y  I  i V I  — d n ia  18.7, godz. 17.00. 
S e m in a r iu m  d la  k ie ro w n ik ó w  k ó ł 
s a m o k s z ta łc e n io w y c h  g ru p y  IV  na  
te m a t , ,V I I  P le n u m  K C  P Z P R  — za
d an ia  o rg a n iz a c y jn e  p a r t i i "  odbę 
dzie  się d n ia  14.7, godz. 17.00.

O ś ro d e k  u d z ie la  p o m o c y  w  p ra c y  
s z k o le n io w e j z a ró w n o  w y k ła d o w 
com  ja k  1 s łuch a czo m  k u rs ó w  co
d z ie n n ie  w  g od z in ach  od 10—22, w  
n ie d z ie le  i ś w ię ta  od 10—15-te j.

T E A T R Y
P o ls k i — L a lk a "  (p re m ie ra ) — g. 

19. K a m e ra ln y  — „ K r ó l  1 a k to r "  — 
g. 19. N a ro d o w y  — „R e w iz o r "  — g 
19. N o w y  — „S e n  n o cy  le t n ie j "  — 
g. 19. P o w sze ch n y  — „R o d z in k a "  — 

19. S y re n a  — ..To  się  p o k a ż e ..."  
g. 19.15. W spó łczesny  — ,.Ich  

c z w o ro "  — g. 19. N o w e j W a r s z a w y  — 
„O  g ra jk u  i k ró le w n ie  ż a b ie “' -  g
17. D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „O to
A m e ry k a "  — g. 19. G u liw e r  — „G u 
l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u t ó w "  — £•
16.30. L a lk a  — „Z ie lo n y  m o s te c z e k "
— g. 17. M u z y c z n y  — „W a c h la rz "  

g. 19.15. L e tn i  — „O ż e n ić  się n ie
m o g ę " — g. 19.15. A te n e u m  — 
..Z w y c ię s tw o "  — g- 19- C y rk  n r. 4 
(M a rs z a łk o w s k a  ró g  R u tk o w s k ie g o )— 
g. 19.30.

K I N A
M o s k w a  — „N a p rz ó d  m ło d z ie ży  

ś w ia ta "  — g. 17, 19, 21. P a lla d iu m  — 
..P od  n ie b e m  S y c y l i i "  g. 17, 19. 
21. P ra h a  — ,.P od  n ie b e m  S y c y l i i "  

g. 17, 19, 21. Ś ląsk  — ..M a łże ń 
s tw o  a k to r k i"  - -  g. 16.30, 18.30, 20.30 
A t la n t ic  — „U p a d e k  B e r l in a "  — I I  
s e ria  — g- U . 16. 18, 20. S to lic a  — 

M u r y  M a la p a g i"  — g. ig , 18, 20
W —Z  — „S ta lo w i b o io w n ic y "  — g 
16, 18, 20. 1 M a j — „N ę d z n ic y "  — u  
se ria  — g. 16, 18.15, 20.30. O cho ta  — 
„W  nasze j w s i"  — g. 16. 18, 20. S y 
rena  — „N a  g ra n ic y "  — g. 16, 18, 20 
Tęcza  — . .W ie lk i k o n c e r t "  — g. 16
18, 20. L o tn ik  — „Z e w  m o rz a "  — g. 
17 i  19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13 
P o lo n ia  — „D w a  o g n ie "  — g. 14. 
S y re n a  — „M ia s to  n ie u ja rz m io n e "
— g. 14.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w y n o s i 
1.35 zł.

R A D I O
N IE D Z IE L A  13 L IP C A

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  7.20. 14.00, W ia d o m o 
ści 6.00, 7.00, 8.00, 16.00, 20.00, 23.00

6.05 M u z y k a , 7.25 Od m e lo d ii do 
m e lo d ii,  7.55 K a le n d a rz  R a d io w y . 
8.10 R a d z ie c k ie  m e lo d ie  film o w e . 
8.30 „5 :0  d la  m ło d o ś c i"  a u d y c ja  sa- 
ty ry c z n o  -  ro z ry w k o w a  d la  m ło d z ie 
ży, 9.00 O d p o w ie d z i fa l i  49, 9.10 S ty 
l i  zow ana  m u z y k a  lu d o w a  ró ż n y c h  
n a ro d ó w . 9.30 „ D la  każdego  coś m iłe 
g o " , 10.30 A u d . d la  w o js k a , 11.15 
„ T r a d y c je  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j na 
U n iw e rs y te c ie  W ro c ła w s k im "  pog 
.1. Ja s ia ka , 11.30 K o n c e r t  s o lis tó w , 
12.04 P rz e g lą d  czasop ism , 12.15 P rz e 
rw a , 14.05 A u d . d la  w s i, 15.15 A u d .

d la  d z ie c i, I 6.20 P o ls k ie  taneczne  
m e lo d ie  lu d o w e  w  w y k .  P o ls k ie j 
K a p e li p .d . F. D z ie rż a n o w s k ie g o , 
16.55 M u z y k a . 17.15 „ K a r ie r a "  h u 
m o reska  S. G e ra s im o w a , 17.50 G ra  
O rk . T aneczna , P. R. p .cl. .1. Ca.i- 
m e ra , 18.40 M u z y k a  o p e ro w a . 19.40 
„P a n  T a d e u s z " p oe m a t A . M ic k ie 
w icza , 20.15 F e lie to n  V/. Odolskie.1, 
20.30 V I I  A u d y c ja  K o n k u rs u  M u 
zycznego  „C o  w a m  się p o d o b a " , 
20.45 W ia d . s p o rto w e , 20.50 M u z y k a ,
21.00 Na ra d io w e j e s tra d z ie , 22.00 
W ia d . s p o rto w e  z c a łe j P o ls k i,  22.30 
W ie czo rn a  se renada, 23.10 K o n c e r t  
o r k ie s tr y  i  s o lis tó w .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.55, W ia d o m o śc i 
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 21.00, 23.50.

6.10 M u z y k a , 6.55 K a le n d a rz  R a
d io w y , 7.05 Od m e lo d ii do m e lo d ii,
8.20 K o n c e r t  s o lis tó w . 9.00 I  aud. z 
c y k lu :  „ K o n c e r ty  B ra d e n b u rs k ie "  
J. S. B a ch a . 9.30 A u d . d la  p ó łk o lo n i i  
i d z ie c iń e ó w  w ie js k ic h ,  9.45 W ieś 
ta ń czy  i  śp ie w a , 10.05 S k rz y n k a  o - 
gó lna  P. R. w  o p r. J. K rz e m ie n ia ,
10.20 „5 :0  d la  m ło d o ś c i"  a u d y c ja  sa~ 
ty ry c z n o  -  ro z ry w k o w a  d la  m ło d z ie 
ży, 10.50 M a k la k ie w ic z : Ś ląsk  p ra c u 
je  i śp ie w a  — s u ita , 11.10 P oez ja  1 
m u z y k a , 11.40 S k rz y n k a  W sze ch n icy  
R a d io w e j, 11.52 P rz e rw a , 12.15 P o 
ra n e k  s y m f. w  w y k .  O rk . R ozg ł. 
B y d g o s k ie j p .d . A . R ez le ra , 13.15 
P og ad a nka  Z . W itk o w s k ie j z c y k lu :  
„N o w o ś c i te c h n ic z n e  i  n a u k o w e " , 
13.25 K o n c e r t  O rk . M a n d o lin is tó w  
R ozgł. Ł ó d z k ie j P. R. p .d . E. C iu k -  
szy, 14.00 „W y s ta w a  L a tro p s k a "  — 
opow . R ube  G o ld b e rg a , 14.15 K w a 
d ran s  u tw o ró w  fo r te p ia n o w y c h , w  
u k ł.  i  w y k . W . K a rw iń s k ie g o , 14.30 
F e lie to n , 14.45 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i,
15.00 Ś p ie w a m y  p ie śn i i p io s e n k i — 
a u d y c ja  s ło w n o  -  m u zyczna  w  o p r. 
F,. O le a rc z y k a , 15.15 A u d . d la  d z ie c i,
16.00 Z a g a dka  n a u k o w a  w  o p r. in ż . 
M . J e ż e w s k ie j, 16.20 K o n c e r t  C ho 
p in o w s k i, 16.50 „S z k o ła  w m a gn a c
k im  p a ła c u "  fe lie to n  K . K o ź m iń 
sk iego , 17.20 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. 
W ro c ła w s k ie j,  P. R. p .d . T . S e re - 
d y ń s k ie g o , 18.00 „ A m e r y k a n in "  s łu 
c h o w is k o  w g  pow . H o w a rd a  Fasta  
w  p rz e k ł. i reż. A . B o h d z ie w ic z a ,
19.40 M u z y k a , 20.00 „N a  fa l i  h u m o 
ru  i s a ty r y " ,  20.30 K o n c e r t  J u b ile u 
szow y M . S w ie rz y ń s k ie g o , 21.15 Fe
l ie to n  W. O d o ls k ie i.  21.30 M e lo d ie  
taneczne  w  w y k . Zesp. In s tr .  p .d . 
J. H a ra ld a , 22.09 W iad . s p o rto w e  z 
c a łe j P o ls k i,  22.30 W ia d . s p o rto w e ,
22.40 M u z y k a  taneczna , 23.10 K o n 
c e r t  o r k ie s tr y  i s o lis tó w .


